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OGŁOSZENIE PRENUMERATY
"a kwartał III 1856  r. tojest na miesiące: 
lipiec, Sierpień i Wrzesień.
Dziennik sam w miejscu . . 4  złr.

poczty w kraju. 5 „
z Dodatkiem miesięcznym

w miejscu 7  „
poczty w kraju. 8  „

Dodatku osojbno prenumerować nie 
'Uożna.

Liczba egzemplarzy tak dziennika Czas 
Jak i Dodatku miesięcznego stosować się 
będzie do liczby prenumeraty; dla tego u- 
Pfasza się o spieszne jej nadesłanie, aby 
**ie narazić Szan. Abonentów na brak pier­
wszych n u m e r ó w  kwartału; tudzież o wy­
rżnę n a d m ie n ie n ie ,  czy dziennik Czas sam 
liib z Dodatkiem miesięcznym jest żą­
dany.

Dodatek miesięczny wychodzić za- 
z rokiem bieżącym i wychodzić będzie 

^lej jak dot^d, z dniem ostatnim każdego 
Miesiąca w formacie książkowym 12 do 15  
'h'kuszy druku mającym. Dodatek ten zawie­
ś ć  będzie: artykuły polityczne, religijne,
ekonoiniczne, historyczne, dokumentu, roz­
prawy krajowe, literaturę w ogóle, to jest: 
Powieści, poezye, krytyki itd.prz ytem Kro 
uike zawierający korespondencye z i o z -  
Oych stolic europejskich przedstawiające o- 
hra/. ich z upłynionego miesiąca.

Ig ip - Urzędy pocztowe Królestwa Polskie­
go otrzymały upoważnienie przyjmowania
przedpłat na Dodatek miesięczny.

Do dzisiejszego numeru dołączają się 
Usity prenumeracyjne powrotne, dla u ła- 
lu>ienia szanownym pp. Abonentom wcze­
snego przesyłania prenumeraty.

li rak ów 6 czerwca.
Oprócz kwestyi opłaty cła na Sundzie; 

w której nic jeszcze dotąd stanowczego nie 
za sz ło , Dania ma jeszcze inną kwestyę we­
wnętrzną, która f-ię właśnie w ostatnich roz­
wijała czasach, to jest kwestyę konstytucyj­
ną. Konstytucya w Danii nie jest bynajmniej 

; maszyną prostą— nie mało też widzimy w niej 
j  tarcia, gdy jest w ruchu. Zresztą jest to ma­
szyna nowej budowy, przeto to co się tam 
dzieje uważać można za próbę.

Państwo duńskie jak wiadomo składa się 
z właściwego królestwa Danii i trzech księstw 
Szleswiku, Holsztynu iLawenburga, z któ­
rych dwa ostatnie z tej strony Edery leżące są 
niemieckie tak co do narodowości jako i co do 
języka i należą do składu Związku niemie­
ckiego. Królestwo reprezentowane było kon­
stytucyjnie przez Izbę ustawodawczą za po­
mocą wyborów powszechnych; każde zaś 
z księstw miało zebranie częścią prawoda­
w cze, częścią z głosem tylko doradczym, 
coś nakształt stanów prowincyonalnych. Sto­
sownie do ducha konstytucyi wspólnej, ogło­
szonej w r. 1855, wszystkie części mają 
składać jedną polityczną ca łość, w radzie 
najwyższej (n gsraad), złożonej z ośmdzie- 
sięciu członków, z których dwudziestu wy­
biera rząd, a sześćdziesięciu wybierają zgro­
madzenia pńowincyonalne lub wyborcy pro- 
wincyonalni. Rada ta ma władzę ustawo­
dawczą w ogólnych sprawach państwa.

Zebrała się ona 31go marca i sesya teraz 
się skończyła. W  liczbie różnych projektów 
mniej więcej ważnych poddanych jej obra­
dom, znajdował się także budżet ogólny pań­
stwa. Lecz pomimo, że w zasadzie konsty­
tucyi przyjętą b y ł a  z a s a d a  j a k  się zdaje, 
zlania się w jedno państwo prowincyj ró­
żnych narodowości i różnego języka, że za­
tem zasiadanie w jednem zgromadzeniu re­
prezentantów różnych prowincyj wydawało 
się koniecznem następstwem, pomimo tego, za­
raz z początku pewna liczba deputowanych 
holsztyńskich starała się zająć osobne stano­
wisko i okazywała wielką nieufność wzglę­
dem wszelkiej inicyatywy rządowej, oświad­
czając wszelako wielkie przywiązanie do za­
sady władzy królewskiej. Opozycya była 
głównie przeciw ministrowi p. Scheel i jego 
postępowaniu w Holsztynie. Kilku członków 
rzeczonej frakcyi zaprotestowało przeciw 
swym własnym wyborom, zatem przeciw 
ustawie wyborczej, na mocy której zasia­

dali; a nakoniec jedynastu deputowanych 
niemieckich z Holsztynu, Lawenburga i S z le s-  
wiku zrobiło uwagę upraszając króla aby 
zw ołał stany prowincyonalne księstw, poddał 
pod ich narady ogólną konstytucyę i prawo 
wyborcze, a wypadki tych obrad aby zostały 
przedłożone radzie najwyższej i stały się 
niejako podstawą do radykalnej reformy w o- 
beenej organizacyi politycznej państwa. Cel 
mocyi był widoczny: utrzymanie odrębnych 
praw księstw, które znikały w konstytucyi 
ogólnej; walka jak zawsze i wszędzie fede- 
ralizmu z centralizacyą. Dyskusya była dłu­
ga i żyw a, lubo przyznać należy, że nie 
wyszła z granic form parlamentarnych i przy­
nosi wielki zaszczyt narodowi duńskiemu. 
Obrońcy mocyi przemawiali w duchu zgody, 
ale opierali się na słuszności j dawnych 
prawach. Przeciwnicy uważali w tern zwa­
lenie konstytucyi, nie jako restitutio in in­
tegrum , proces który się nigdy nie kończył 
i w polityce mógł dać powód do ciągłych 
niespokojności. Mocya przepadła, konstytu­
cya się utrzymała, a autorowie mocyi po­
dali nazajutrz protestacyą w imieniu praw 
księstw. Pomimo tego, sprzedaż dóbr naro­
dowych w Holsztynie zapadła większością 
głosów  duńskich; reprezentanci olsztyńscy 
usunęli się a rada najwyższa musiała zam­
knąć czynności swoje w d. 2  b. m.

dawało nam się s t o s o w n e  z a p i s a ć  ten 
epizod z tegorocznej s e s y i  Izby duńskiej, 
choćby dla tego, że potwierdza on znowu 
axioma, iż podobne przyczyny, podobne wy­
wołują skutki. Analogia z tern cośmy ty­
lokrotnie gdzieindziej widzieli jest widoczna, 
pomimo różnej narodowości i języka. Nie 
potrzeba na to komentarzy.

iCorcspondency® Czasn.
S z l ą s f c a  p r u s k i e g o  3 czerwca.

Donosiłem wam niedawno o pompatycznie zapow ie­
dzianym zjeździe kaznodziejów protestanckich gmin pol­
skich z całego W . K sięstw a Poznańskiego w O strze­
szow ie, na który sam jeneralny superintendent z  Po­
znania przybył. Dzisiaj do tego przedmiotu powrócić, 
dla t*go zdaw ało mi się potrzebnem, ażeby ci z  czy­
telników Czasu, którychby to interesować mogło, fał­
szyw ego o tern zgromadzeniu nie ułożyli sobie zdania. 
Gdy bowiem w całem W . Księstw ie je s t obecnie tylko 
4 — 5 gmin, w których duchowni w języku  polskim 
kazania miewają, zgromadzenie zatem ostrzeszow skie, 
na którem zresztą, nawiasem mówiąc, wszystkie nara­
dy odbyw ały się po niem iecku, z tyluż tylko składać 
się mogło członków. Jest to zresztą rzeczą zastano­
wienia godną, że kiedy na Szląsku jeszcze przeszło dla

10 ,000  polskich protestantów  odprawia się nabożeń­
stw o w języku polskim , w W. Księstw ie, gdzie także 
już od bardzo daw na istnięją gminy protestanckie nie­
w yłącznie niemieckie, w małąj liczbie gmin to się odbywa. 
Jeden z  tych kilku duchownych protestanckich polskich 
pastor Altmann z Odolanowa w ydał ostatniemi czasy 
„Zbiór II melodyj polskich dla zborów  ewagielickich," 
pracę, która zadosyć czyni jednej z najpilniejszych po­
trzeb, a zasługuje ju ż  i dla tego na u w a g ę , iż autor 
o trząsnąw szy się z.przesądów każących dotychczas lu ­
dowi polskiemu śpiew ać w kościele nienajlepsze czę­
stokroć tłum aczenia śpiewów  niemieckich, mianowicie 
Lutra, przyjął do sw ego zbioru wiele oryginalnych pie­
śni Rąja, Jana Kochanowskiego i Karpińskiego, na czem 
nabożeństwo kościelne ewangielickie zyskać może.

Ruch handlowy i przem ysłow y ożywia się na Szlą­
sku po zawarciu pokoju coraz bardziej, handel np. su ­
knem tak znacznie się podniósł, i e  liczne fabryki su ­
kienne w dolnym Szląsku i Luzacyi nie mogą podołać 
w szystkim zamówieniom na dostaw ę sukna. Niegdyś 
za błogich czasów  tutejszych tkaczów, sowicie H iszpa­
nia piękne płótno szląskie cięikiemi dublonami swemi 
płacić musiała. W praw dzie stosunki te zmieniły s ię ; 
Hiszpania nie potrzebuje sukna szląskiego i nie kupuje 
go, ale za  to niespodzianie, inne się między temi dw o­
ma krajami otw orzyły zw iązki handlowe, gdyż, ja k  się 
z dobrego dow iadąję źródła, rząd hiszpański zaw arł 
z tutejszym  kupcem drzewa p. Lauterbach kontrakt na 
dostaw ę dębiny za 1 milion talarów  pod budować się 
mąjące koleje żelazne w  Hiszpanii. Z akupno to daje 
wiele do myślenia pod względem stanu lasów  w całej 
południowej i zachodniej Europie. Położenie tutejszej 
ubogiej ludności było dotąd jeszcze jakie takie, za­
wdzięczać to należy nader licznemu dowozowi kukuru- 
dzy z W ęgier, którą się tutaj, ile że najtańsza żyw ność 
(funt pruski kosztow ał w W rocławiu 6 gr. poi. i mniej, 
a  na prowincyi 7 do 8) jedynie prawie lud ż y w i; w o- 
kolicy Nisy, ja k  sam miałem sposobność przekonania 
Się, warzono z  kukurudzy dość. sm aczne piwo. Tern 
bardziej żałow ać wypada, że obecnie w najkrytycznjej- 
szym  czasie przednówku, dowozy te ustaw ać poczyna­
ją .  Pow ietrze mamy urodząjne, zboża w szędzie pięknie 
sto ją i tak zdąje się nadzieja dobrze być uzasadnioną, 
że co dąj Boże, w tym roku obfitemi cieszyć się bę­
dziemy zbiorami.

R ząd pruski zamierza niektóre zaprow adzić zmiany 
w umundurowaniu arm ii; między innetpi kirasyery z a ­
m iast szerokich spodni z  krótkiemi butam i, dostać m a­
ją  w ązkie białe skórzane spodnie i wysokie buty z o- 
strogami do przypinania.

Dnia 4go m aja zgorzał w Makersdorf pod Reichen- 
bach w Luzacyi u  podnóża Landskrony, ów  pamiętny 
dom chłopski, w którym  um arł r. 1813  m arszałek Du- 
roc zostaw szy  w m arszu za  cofającemi się Rosyanami, 
od tej samej kuli śmiertelnie ranionym, która jenerałow i 
Bruyere obie urw ała nogi, a  jenerała Kirchnera na miej­
scu zabiła. Uprzęjmość w łaściciela dozw alała aż  do 
dnia pożaru oglądać pokój, gdzie i kanapa na którćj 
m arszałek francuzki skonał, tudzież krzesło, na którem 
Cesarz Napoleon w ów czas przy boku przyjaciela swego 
siedział, zostawiono w fym sam ym stanie i miejscu 
jak  w ów czas było. \

P a r y *  2  czeryca.
Pod im pulsyą zachodnią i w Szwecyi zabiera się na

CIĘŚĆ U T łM C K O -A R T I S T O m
ŚWIĘTO NIEPOKALANEGO POCZĘCIA N.M.P. 

W R Z Y MI E .

(Dalszy ciąg)

O wpół do ósmej Ojciec ś. ze zgromadzonymi z c a - 1 
W ) św iata biskupami w yszedł w procesyi z kaplicy 1 
^ m u so w ej i udał się przez królewskie wschody, la 

regia, do bazyliki ś. Piotra. N iew stępow ał on 
^ fazą do kościoła niesion jak  zwykle na barkach dwo- 

i jakoby pływając nieruchomy na ruchomej fali 
, osłonion ogankami z białych piór nasladującemi 

śnieżnych sk rzyde ł; ale szedł pieszo na czele 
^how ieństw a  śpiew ając litanie o W szystkich śs. Po­

m pow ali przed nim jenerałowie zakonów , dalej dwór 
|IRPiezki i rozliczni urzędnicy duchow ni, senat rzymski, 
vr&łac i, dyakonowie greccy i łacińscy, penitencyaryusze 
j ' P io tra , nieskończony szereg biskupów, arcybiskupów 
. W dynalów , obraz najzupełniejszy, jak i widziano od- 
a'vna i jak i zapewne długo nie będzie w idziany bojują- 

kościo ła; za  kardynałami dopiero szedł Papież 
baldachimem i w potrójnej koronie, mający za so- 

i,'1 kamerlinga kościo ła, dwóch kardynałów  asystentów , 
^dynata  dyakona służącego do m szy, i protonotaryu- 

w0*  apostolskich. Uczciwszy Przenajśw . Sakram ent 
Z kaplicy je g o , procesya ciągnęła do wielkiego ołta- 
k R> który, jak  wiadomo pośrodku kościo ła , nad gro- 
J '1® Apostołów się wznosi. Z a  o łtarzem , w absydzie 

° ru > zgotowano dw a trony dla Ojca ś. Na bocznym

odbierał obedyencyą zebranych kardynałów i biskupów, 
i ubierał się do mszy; na środkowym zaś wielce w y­
niosłym i pokrytym białym w złote gwiazdy atłasem 
zasiadł ju ż  ubrany, a  w  koło niego na tronowych sto­
pniach stanęło dw unastu najstarszych arcybiskupów , i 
kardynałowie do m szy usługujący. Inni zaś kardyna­
łow ie, arcybiskupi i b iskupi, w liczbie dwiestu kilku- 
dziesiąt, zajęli siedzenia pn nb“  stronach papiezkiej 
stolicy. Tem u kto był w Rzymie znane są  obrzędy 
mszy papieskiej; nieznającym zaś onyeh napróżnoby o- 
pisywac ten najuroczystszy i najtkliwszy widok, jakim 
się oko śmiertelne i katolickie uweselić zd o ła , napró- 

™zwodzić się np. nad chwilą podniesienia, gdy 
nad kilkakroć tysiącznym  ludem korzącym się i rozklę- 
czonym , nad pochylonymi kardynałami i duchowień­
stw em , pod kopułą Michała-A nioła, najw yższy kapłan 
podnosi Boga cudem miłości w chlebie utajonego, i pod­
niesionym zwolna się obracając błogosławi ludowi. Śpie­
wy natenczas u 8ta ją , i lud w uwielbieniu umilka; alić 
oto z  g ębi tej ciszy wzmaga się coraz potężniejsza, 
coraz rozgłośniejsza sym fonia, tryumfalne Benedictus 
qui vemt przez niewidomą orkiestrę w ykonane, które 
mnoży się przez tysiączne echa olbrzyma na inne co­
raz słab sze , coraz ulotniejsze symfonie, i ogryw a w nę­
trze największego w d ie c i e  kościoła jak ą ś  dziwną 
w powietrzu roztw orzoną melodyą. w zm agającą się i 
zniżającą przed Panem jakoby dźwięków pokłonem: 
rzekłbyś, że duchy niebieskie przy najświętszej ofierze 
obecne acz zapuszczone powietrzną przezroczystością, 
zanuciły chorem.

Po Ewanielii nąjprzód po łacinie a potem po grecku 
czytanej, kardynał Macchi dziekan ś. kollegium, spoinie 
z  dziekanami przytomnych arcybiskupów i biskupów,

tudzież z arcybiskupam i greckim i orm iańskim , przy­
stąpił do stolicy papiezkiej, i przemówił w te s ło w a :

„Czego oddaw na, Ojcze najbłogosławieńszy, gorli­
wie żąda i o co ze w szystkich sił modli katolicki ko­
śció ł, to j e s t ,  aby przez twój najw yższy i niemylny 
sąd orzeczonem zostało Niepokalane Poczęcie N ajśw ięt­
szej Maryi Panny j Bogarodzicy, ku pow iększeniu Jąj 
czci, sław y i poszanow ania, my w imieniu ś. kardy­
nalskiego kolegium, biskupów  katolickiego św iata i w szy­
stkich w iernych, najpokorniej i najusilniej o to cię bła- 
gamy, aby w tę uroczystość Poczęcia Błogosłowio- 
nej Panny stało  się zadość pospolitym pragnieniom.

„Przeto w śród czcigodnego obrzędu bezkrw awej o- 
fl8ry, w św iątyni tej poświęconej k siąięciu  Apostołów, 
w tak uroczy8tem zebraniu nąjw yiszego se n a tu , bisku­
pów i lu d u , ra c z , Ojcze najbłogosławieńszy, zabrać 
głos apostolski j wyrzec sąd  dogmatyczny o Niepoka- 
lanem Maryi Poczęciu , z którego ucieszy się n iebo , a 
św iat niewymownie radować się będzie."

Papież odpow iedział, iż miłościwie przyjmuje zanie­
sione przed siebie prośby, lecz aby onym zadość uczy­
nić należy w ezwać Ducha ś. pomocy. P ow staw szy  na­
tenczas z tronu , szedł przed wielki o łta rz , i klękając 
z całem duchow ieństw em , owym dźwięcznym a dono­
śnym głosem sw oim  zanócił Veru Creator. I wnet 
z bezprzykładnego serca popędu , z pospolitego na­
tchnienia, jednocześnie, jednogłośnie, lud łącząc się do 
najwyższego kapłana j w staw iając się wszystek za 
w szystkich orędownikiem do Stwórcy w szystk iego, do 
oblubieńca M aryi, iżby zstąp ił na Namiestnika sw ego, 
i równie jak  jej zacien ił, tak jem u teraz zacienił dla 
n iej, lud w szystek , m ów ię, w hymn błagalny uderzył. 
Była to prawdziwie katolicka modlitwa tych kilkudzie-

sią t tysięcy ze wszech narodów wiernych zjednoczo­
nych w jednęj prośbie ze w szystkich krajów pasterza­
m i, i z  nąj w yższym  całej kuli ziemskiej P asterzem , i 
w tern powszechnem miłości obcowaniu w ołających do 
Ź ródła żyw ego, do O gnia, do Miłości samej, aby T en , 
który Maryą stw orzył N iepokalaną, teraz ją  N iepokala­
ną ob jaw ił, aby ręką Piotrową odsłonił dnia tego zna­
ki i podobieństwa przyciemniające od początku św iata 
jej piękność bez zmazy, i ukazując Gwiazdę zaranną 
ju ż  cało-jasną w obłoków rozstęp ie , rzekł powtóre do 
ludzkości: Oto matka tw o ja ! Zapew ne w tej Romie, 
gdzie drogi Opatrzności w ydeptane, że tak powiem, na 
siedmiu pagórkach, i na w szystk ich  kamieniach wieczne­
go g rodu , gdzie prawie w idne i dotykalne je j spręży­
ny, zapewne to z przejrzenia Bożego narody i wieki 
składały s'8  ,na św ią ty n ię , którą jen iusz  zgotow ał jak o
największy i nąj piękniejszy cud ludzki w przestrzeni
ku objawieniu najśliczniejszego cudu Bożego w czasie, 
jako arcydzieło tw órczości ducha naszego ku obwie­
szczeniu arcydzieła Ducha ś. Stw orzyciela; i_ dla tego 
zapewne ten now y kościół Salomonów przerósł w szy ­
stkie gm achy ziem i, aby w swojem w nętrzu ubiera- 
nem od kilku wieków w odświętne piękności ducha i 
m atery i, ogarnąć nakoniec i tę modlitwę rodzaju lu­
dzkiego , i to słow o co się don s ta ło , o Domie z ło ­
ty m , o T e j,  która w panieńskich w nętrznościach sw o­
ich Początek i Koniec o g a rn ę ła !

( P o  o d ś p ie w a n iu  h mnu Papież pow stał i dekret mu 
podano. N a  najwyższym stopniu tronowym sta ł Namie­
stnik Boży w śnieżnych sza tach , w śród różnoplemien- 
nych pasterzy we trzy rzędy siedzących, biało także 
odzianych, gdyby starcy z Apokalipsy, z białemi na 
skroniach infułam i: jedna infuła papieska była z ło to litą ;
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zmiany. R osya zobow iązała się zrobić wkrótce now e 
rozgraniczenie marchii fińskiej i na rozgraniczenie to wpły­
nie niezawodnie Francya i Anglia. Król szw edzki nie 
myśli o coup d’Etat, ale ma zam iar na sejmie, który 
się zbierze w listopadzie, zaproponow ać w ażne wewnę­
trzne reformy, przeciwne barbarzyńskiem u podziałowi 
ludności na cztery stany, a  przeciwne głównie szlachcie 
szw edzkiej, biednej zepsutej a  ambitnej, która nosi 
w  Szwecyi nazw isko Rosyi wewnętrzni) dla tego, że 
w znacznej części żyje na żołdzie Rosyi.

Jenerał Orłów przyjął od C esarza diamentowy krzyż 
legii honorowej, ale wyjechał do Montpellier widocznie 
uraźdny. Zdaje się, że w tem  mieście przeczeka chrzest 
i potem do Paryża powróci. Misya jego je s t dość na­
gląca, Francya bowiem może szkodzić Rosyi w e w szy­
stkich punktach. T rak ta t z l5 g o  kwietnia dotknął żyw o 
R osyą, dla tego, że obalił nadzieje odzyskania rzeczy 
straconych, za  pomocą tak zwanej kombinacyi begij- 
skiej. T rak ta t ten jednak zniósł tylko środek kom pensa­
ty, ale nie uczynił niepodobnem przymierza. trancuzko- 
rosyjskifgo na innej podstawie, jeżeli ta  podstaw a isto­
tnie się znajduje. R zecz ta  nie ulega w ątpliwości. Prze­
ciw komu obróconą je s t pogróżka przym ierza francuz- 
ko-rosvjskiego? W tym punkcie opinie dzielą się na 
dw a obozy: jedne u trzym ują, że  przeciw Anglii a  dru 
gie, że przeciw innemu m ocarstw u. Ostatnie opierąją 
się na chęci ufundow ania dynastyi wM ołdo-W ołoszczy- 
znie i sprzeciw iania się gwarancyi konfederacyi niemie­
ckiej; ostatni tw ierdzą, że afiszowanie urazy przez 
jenerała  O rłow a je s t zbyt niepolitycznem, aby było natu- 
ralnem, że między Francyą a R osyą je s t ju ż  tajemna 
z m o w a ; że parlament angielski milczy nie dla tego, że­
by spostrzegł niebezpieczeństwo, lecz że wie, iż lord 
Palm erston je s t w zupełnem  porozum ieniu z  Francyą itd. 
O statni zapewniąją, że parlament angielski mówi lub 
milczy według żądania C esarza itd. itd. P iszę co sły ­
szę , nie chcąc pokazyw ać się zbyt w yłącznym  w opi­
nii. W ypadki zaw yrokują. Co do mnie, podzieliłbym 
chętnie zdanie p. de Mazade, który w  ostatniej Revue 
des deux Mondes sądzi bez finesów o stosunkach eu­
ropejskich według podróży monarchów. Jlsto tn ie^podró- 
że te są  jasne  i uczące.

O sprawie W alkera i N ikaraguy nic nowego. S tosun­
ki Anglii z Ameryką są  istnym mytem, który się zmie­
nią z  każdym statkiem, i z którego nic stanowczego 
wyprowadzić nie może. Być może, że skończy się je ­
szcze raz na zgodzie. W  Izbie ukazały się życzenia, 
aby kontyngens rekrucki był sprowadzony do stanu po­
koju, to je s t do 8 0 ,0 0 0  ludzi. Spraw ozdaw ca p. N u­
gent St. Laurent, w ytłum aczył rząd  używ ając terminów 
pokojowych. Armia francuzka podobnych terminów nie 
lubi.

wnia, że Francya nie może przyjść do wielkości tylko 
pod znam ien iem ; Cesarstw ę, demokracyi i katolicyzmu.

C esarz wyjechał wczoraj do Lyonu dla zaniesienia po­
mocy ofiarom powodzi południowych rzek Francyi. W y­
jazd  nastąpił nagle. Sprawi on dobry efekt na południo­
wym ludzie, mianowicie lyońskim, zostającym  pod w pły­
wem socyalizmu.

Onegdąj z przyczyny burzy, A rcyksiąże Ferdynand 
Vlaksymilian schronił się do portu bulońskiego i s ta n ą ł 
„ pawilonie cesarskim.

Onegdąj książę Oskar był w cyrku pól elizejskich.
Independence doniosła, że p. Moquard przestanie 

spraw ow ać obowiązki zaufanego sekretarza cesarskiego. 
Mozę on z przyczyny wieku i słabości, mniej praco­
wać i byc wyręczonym w pewnej części przez kogo 
innego, ale pracować z Cesarzem nie przestanie, bo łą- 
cz$ go z tronem dawne stosunki. P. Moquard wyjedzie 
no Contrę Aix Ville, gdzie są  wody dobre na pedogrę.

Pojutrze odbędzie się chrzest czterech dzwonów prze­
znaczonych do Notre Dame. Chrzest odprawi arcybiskup.

W czoraj została otw orzona w ystaw a rolnicza. Jest 
to dla Paryża mila rozryw ka, bo w iejska. W oły an­
gielskie i węgierskie obudzają wielką ciekaw ość: pier­
wsze s ą  ogromne i prawie bez rogów , drugie male a 
z ogromnemi rogami. Przy wołach węgierskich jest 
trzech pastuchów ubranych po węgiersku ale mówią­
cych po słowacku. W ół durham ski zjadłby wołu wę­
gierskiego a może i galicyjskiego. Barany są  białe, 
czarne i czerwone. Barany z rasy Cotswald podobne 
są  do pań bulwarowych noszących krenoliny. W ysta­
wiono mnóstwo narzędzi rolniczych, mnóstw o zboża, 
kw iatów , drzew, wełny, naw et serów, szynek itd. W y­
staw a kogutów je s t najzabaw niejszą. Każdy kogut 
pieje inszym  język iem : praw dziw a to w ieża Babel. Ce­
sarz zwiedził w ystaw ę w wilią jej otwarcia. Woły 
przed mm pow stały... przy kijowej impulsyi pastuchów.

P a r y ż  2  czerwca.
Hr. Montalembert powiedział w Izbie m owę polity­

czną zokazy i praw a zmieniającego opłaty pocztowe od 
dzienników. Przem ów ił za zniesieniem optat od pism 
politycznych, w ystaw iając je  jako  nie niebezpieczne; 
nazw ał drakońskim now y projekt do praw a, mający 
moralizować tow arzystw a finansowe i w yprowadził 
z  niego wniosek, że giełda rozw inęła wielkie złe. We 
dług niego system cesarski tam ując życie polityczne, 
zw rócił um ysły do giełdy i do socyalizmu. Hr. Monta 
lembert lęka się socyalizm u i maluje go w czarnych 
kolorach, ja k  paryzki korespondent Timesa. Hr. Monta­
lembert trzym a się na breszy i uderza na Cesarstw o przy­
kładem Anglii, ale Anglia i S tany Zjednoczone dają mu 
ciągłe zaprzeczenia, który wylicza w Revue Contem- 
poraine p. de Forcade de la Roquette szw agier mar­
sza łka  de St. Arnaud. Edinbourg Rewiew i Westmin­
ster Rewiew z kwietnia a Blackwoods Magazine z ma­
ja , w ystaw iają dzieło Montalemberta o Anglii jako  pro­
sty pamflet obrócony przeciw Cesarstw u i przeczą, aby 
Anglia była tak piękną ja k  ją  rzeczone dzieło maluje. 
Pow yższe przeglądy zarzucają autorowi, że patrzył 
tylko na respectability angielskie, a  nie na lud, który 
je s t ciemnym i niemoralnym i że zapom niał, że to co 
jes t dobrego w Anglii, mianowicie self govemement, 
jes t owocem protestantyzmu i zupełnie 'niezgodnem z ka­
tolicyzmem. O strzejszą jeszcze krytykę dzieła Monta­
lemberta zrobiła katolicka Brownsońs Rewiew wycho­
dząca w Bostonie. Przegląd ten uw aża Montalemberta 
za próżnego agitatora, radzi, aby partya katolicka we 
Francyi nie w ystąpyw ała z chorągw ią polityczną i zape-

fi.pł»ryż 1 czerwca.
L * * * Pewien znany nasz poeta mówiąc o Li­

twie, pow iada, że gdy się tain pan zdarzy, to pan so
L t  a U D  « / J ' / i i i n U  A ; A D a    ibie ja k  Radziwiłł. Otóż takim Radziwiłłem w rodzinie 
narodów europejskich, a  więcej powiem całego św iata, 
je s t Francya. Anglicy pochwyciwszy myśl w ystaw y 
powszechnej od niedołężnych rządców  Rzeczypospolitej 
1848  roku, wykonali j ą  jako spekulanci i zarobili na 
niej. Francya w roku przeszłym  wydała kilkanaście 
milionów niedbając o żadne z y sk i, a  dziś znow u gdy 
przyszła jej fantazya obejrzeć z bliska w szystkie rasy 
zw ierząt namnożonych po całąj Europie, w łasnym  ko 
sztem sprow adza je  do Paryża i za  kilkanaście dni ich 
przeglądu płaci półtora miliona. Szalona, powie nieje­
den— poco ten w ydatek? niemasz-li w łasnego bydła, nie- 
m ogłażby poprzestać na sw ojem ?... Nie — bo Francya 
we wszystkiem  chce przodkow ać narodom, a  Paryż je- 
żli ma być stolicą Europy, musi ja k  Radziw iłł na Li­
tw ie nierachować się z  groszem. Ale wejdźmy do pa­
łacu w ystaw y  i przypatrzmy s ię  z  bliska jego  urzą­
dzeniu wewnętrznem u. Co za  m alow niczy w idok! we 
środku masz ogród z drzew i kwiatów ozdobiony w fon­
tanny, posągi i altanki z p taszkam i; u spodu fontan 
igrają ryby, na murawach pod cieniem świerków rozło­
żone nąjpiękniejsze ow oce, a w około 72  stajen mie­
szczących w sobie 1125 sztuk bydła wybranego z po­
między rass najcelniejszych; poza pałacem w stronie 
jego  północno-zachodniej gw arzy ptastw o domowe, be­
czą sarny i kozy; zw racasz się ku południow i, tam 
stosy  narzędzi rolniczych; dalej ku wschodowi ow czar­
n ie , chlewy dla św iń, odsypy z karmem gotowym dla 
tych rozlicznych gości. Istna arka Noego! tylko tam 
było po parze jednej zachow ane od potouu, a tu m asz 
setki i tysiące. Zmordow any w racasz do pałacu, my­
ślisz żeś staną ł u kresu wędrówki, a przypom inasz so ­
bie że są  jeszcze produkta rolnicze którycheś nie oglą­
d a ł, więc dążysz ku górnym galeryom których część 
północna i południowa, gdzie dawniej były koronki bra- 
banckie, jedw abie lyońskie, jubilerskie kosztowności, 
dziś zajęta ziemnemi płodami E uropy. Indye, Turcya 

Egipt ustąpiły  miejsca dla fantów loteryi na korzyść 
w ojska krym skiego; 10 ,000  losów wygrywających re­
prezentuje wartość 4 0 0 ,0 0 0  biletów po franku, które 
niezawodnie w przeciągu dni 15 rozprzedane będą. Z a ­
chodnia część pałacu gdzie przedtem były Szw ajcarya, 
Szw ecya i D ania, ubrana w aksam ity stanowi salę 
w której nagrody rozdaw ane będą dnia 10 czerwca.

K atalog w ystaw y rolniczej o 447  stronach wielkiego 
formatu in 8vo, zaw iera cztery osobne działy:

1. Z w ierzęta i p tak i, 5  k la s , 3 2  kategoryj num e­
rów  2 684 .

2. N arzędzia różnych krain numerów 2 1 08 .
3. Płody rolnicze, zwierzęce itd. numerów 4635 .
4. Plany, rysunki, sztychy itd. numerów 3 4 .
Osobny katalog T ow arzystw a ogrodniczego na 64

stronnicach opisuje 3 1 1 2  rozmaitych kw iatów  i krze­
wów, i 2 6 7  różnych przedmiotów będących z  p ierw szy­
mi w  zw iązku.

Główną w szakże ozdobą w ystaw y je s t  bez zaprze­
czenia bydło rogate. W chodząc do pałacu od pól eli­
zejskich i w racając się ku stronie zachodniej idą rasy 
bydląt w następnym porządku: Durham, Hereford, De­
von, Sussex, Jersey, Daldorney, Guernesey, Ayr, W est 
Highland, Galloway, Kerry. Z a niemi Hollenderska, Fri- 
burgska, Berneńska, kantonu Schw itz, Ober-Halli, Un- 
terwald-Potez P inzgau, Mentafon, Oberinthal, Zillerthal, 
Dux, Murzthal, S tyryjska, Laventhal, W ienerwald, W ę­
gierska, 8  byków, 4 krow y Galicyjskie, C z e sk a , Mo­
raw ska, Gian, Voigtland, Augeln, H olsztyńska, Auvergne, 
B re tońska , Pyrenejska, C om toise, Flam andzka i Nor- 
m endzua. t

Wyliczenie szczegółowe innych zw ierząt, ryb i pta- 
stw a je s t niepodobnem. Na to trzebaby osobnej książki 
a nie kilku kolumn dziennika. W szakże o rasie D ur­
ham jako  najprzedniejszej pozwólcie mi jeszcze kilka 
słów  dodać. Anglia przysłała z tej rasy 6 0  byków i 
tyleż krów. Pisałem  niedawno mówiąc o chowie koni 
w Anglii, że w yspiarze nasi wydoskonalili u siebie ra­
sę zw ierząt, nie przez sprowadzanie gatunków  ich z za 
morza, ale przez krzyżow anie w łasnych. Metodę tę zo- 
wią oni in and in, czyli tworzenie sam o przez s ię ; i 
rasa bydła Durham niepow stała inaczej; fałszem albo­
wiem jes t, aby sw e pochodzenie winna była holender­
skiej. Niemasz nad nią innej któraby w iększe brzemie 
mięsa i w ogromniej szych rozmiarach przedstaw iała. 
Cztery sztuki tylko są  z rasy Hereford, 11 z Devon, 
15 z  Alderney, 56  z Ayr, nielicząc 6 0  krów w oso­
bnej oborze stojących. Jest 2 0 0  sztuk szw ajcarskiego 
bydła, 185 niemieckiego, 3 8 0  należy do Francyi, prze­
szło  70 0  owiec i baranów , 154 św iń, najwięcej an ­
gielskich i bez żadnego wątpienia trzym ających prym 
przed innymi.

Komisarzam i od Austryi na w ystaw ie są: pp. Kaje­
tan Edler de Mayer i profesor Arenstein. Członkami 
sądu przysięgłych pierwszej sekcyi, hr. R udolf de Wrbna 
sekcyi drugiej baron Ludwik Villa-Secca, konsyliarz fi­
nansów  Korizmicz; w 3ej żadnego. W  oddziale owiec, 
p tastw a itd. prezesem : hr. de Larisch Mónnich, człon­
kiem radzca rolniczy Jan  Osum bor. Do ocenienia na­
rzędzi i machin rolniczych Dr. A renstein, zaś płodów 
wszelkiego rodzaju pp. G ustaw  de Suttner, baron Filip 
de Stillfried.

W czoraj C esarstw o odwiedzali pałac w ystaw y, dzi-
sinj o tw arty dla publiczności; przy sprzyjającej pogodzie
ttumy ciekawych zw abił do siebie; 18,700 osób było 
do godziny w pół do piątej kiedym wychodził z  pała­
cu. W następnych listach starać się będę choć pokrót 
ce nadmienić o ważniejszych przedmiotach w ystawy; 
ża łu ję , żem wychowany na bruku i mało obeznany 

gospodarstw em  niepotrafię nadać opisom moim w ię­
cej interesu i zaspokoić choćby w części ciekawość 
czytelników Czasu, dla tego też  wcześnie doradzam 
im czytanie dwóch ksiąg świeżo z druku wyszłych 
istotnej w artości; pierw szą z nich je s t L e ' MaUriel 
agricole ou description et examen des instruments, des 
machines, des appareils et des outils, par Auguste 
Jourdier z 2 0 6  rycinami, cena fr. 4 ; a  drugą: L ’In­
dustrie Contemporaine, des caracteres et de ses proqrh 
chez les diferents peuples, par A. Audiganne.

Na zakończenie sp ru wznieconego na nowo o zw iąz­
ku jak i panuje między stołami a światem duchów, przy­
taczam zdanie p. Babinet członka in s ty tu tu , który 
w drugim tomie swoich Etudes wyszłym z druku przed 
kilką dniam i, przez czytania i odpowiedzi w następny 
sposób rozw iązuje zadanie: „Gzy stoły poruszają się 
położeniem r ą k ? — T ak—-Jaka je s t przyczyna obudzo­
nego w  nich ru c h u ? —  Jednoczesność działania usiło­
wań do tego dążących , kiedy usiłow ania te drobne 
w swym  rozmiarze znajdują się w  stanie, który ja  na­
zyw am  rodrącym  się —  Stoły mogą-li podnosić się, 
i pochylać na jednę s tro n ę ? —  M ogą, dla nierówno­

ści pchania. —  Możnaż stó ł podnieść i utrzymać go 
w powietrzu po opuszczeniu r ą k ? —  N ie, tysiąc razy 
pow tórzę, nie.—  Znaki dane przez stół są-li nacechowane 
ja k ą  intelligencyą?— Tak, albowiem stó ł odpowiada pod 
wpływem m yślącym położonych na nim rąk .—  Jestże co
nadnaturalnego w tych ruchach?—  Nic zgoła  Jestże co
now ego, ciekaw ego, in teresow nego?—  Jest i bardzo 
w iele, albowiem dalecy jeszcze jesteśm y od poznania 
wszystkich szczegółów  przekazania skutków  woli ma­
gnetycznego łańcucha stołow i posłusznem u danym so­
me przezeń rozkazom .... Może niejednemu w yda się po­
dobne wyrokowanie w przedmiocie spornym za nadto 
arm tralnem , ale wyznaję żem był zdziw iony i boleśnie
s  h " h  ,w idz^c ja k  um ysły niepospolite dla igraszki 

cnyoa Drały obronę przesądów , z których się nasi nad- 
dziadowie dawniej ju ż  byli o trzęśli." Potąd idziemy 
z sobą zgodnie, ale p. Babinet kończy: „T rzebaż abym 
uznał się zw yciężonym ?. Niech i tak będzie".

W  przyszły piątek mieliśmy w Paryżu próbkę wy­
ścigów kom polskich. Hr. X. B. i hr. K. położyli w za­
kład 5 0 0 0  fr. O godzinie 4tćj rannej konie od mostu 
Pont N eu f  do m ostu pod S&wes i napow rót miały 
przebiedz tę przestrzeń w przeciągu jednej godziny. Hr- 
B. uznał się zwyciężonym.

K siąże Napoleon pojutrze odjeżdża do Hawru. Or­
szak jego pozostanie na fregacie, książę powróci na 
chrzest do P a ry ża , a  15go czerwca odpłynie w przed­
sięw ziętą podróż.

W czoraj um arła po długięj i ciężkiej chorubie Ba­
ronowa Pouille z domu N aryszk in , w pierwszem mał­
żeństw ie hr. W orońcow -D aszków .

P. S. D owiaduję się w tej chw ili, iż Cesarz po o- 
trzymaniu wiadomości o nadzw yczajnym  wylewie Ro­
danu i sprawionych szkodach na południu Francyi, chcąc 
sam nieść pomoc nieszczęśliw ym , w yjechał dziś w po­
łudnie do Lyonu.

D yrekcya tow arzy s tw a  k red y to w eg o  galicy jsk iego  
og ła sza , iż d. 1 2 g o c z e rw c a  odbędzie  s ię  o godz. 10 
p rzedpo łudn iem  w sali rad n e j to w arzy stw a  w e L w o­
w ie w  gm achu  im ienia n au kow ego  O ssolińskich  27. 
publiczne losow an ie  lis tó w  zastaw nych . Sum m a do 
losow ania p rzezn aczo n a  w ynosi 9 4 ,3 0 0  z łr .

J . C. K. Ap. Mość naj w yźszem  postanow ien iem  swo- 
jem z d. 27 g o  m aja, r a c z y ł  zam ianow ać w ice rek to ­
ra  sem inaryum  g re c k o -k a to lic k ie g o  w e L w ow ie Dr- 
Jan a  U nickiego i d z iek an a , tu d z ież  p roboszcza  g re ­
ck o -k a to lick ieg o  w  W ała w ie  A nton iego  D obrzań ­
sk iego , honorow ym i kanonikam i kated ra lnym i p rz f 
g reck o -k a to lick ie j kap itu le  k a ted ra ln e j w Przemyślu-

W i e d e ń  4 g o  czerw ca . J. C. W . A rcyks. F e rd y ' 
nand M aksym ilian, w pow roc ie  sw oim  z Paryża do 
W iedn ia , zabaw i dni k ilka w B erlin ie . W  Isch l zjadą 
się i teg o  latu na czas k ą p ie l n ie k tó re  osoby  z ro­
dziny  cesarskiej i b aw arsk ió j.

—  D o  W i e d n i a  p r z y b y ł  p. K i s i e t e w  jad ąc y  w  mi­
sy! do R zym u. Z abaw ić ma tu  dni p a re : za m W M  
ciem  sw ojem  m ia ł n a rad ę  z c. k . m in e re m  Spra*  
zag ran iczn y ch . v

—  D yplom acya w ied eń sk a  roz jeżdża  s ie  do kąpiel- 
p o se ł baw arsk i hr. L e rch en fe ld  baw iący obecni® 
w M onachium , je d z ie  do Isch l, p ru sk i p o se ł h r. A r- 
nim do M arienbadu , gdz ie  spodz iew any  je s t  tego 
lata k ró l p rusk i.

Po dzienn ikach w iedeńsk ich  w ielk i h a ła s  jeszc*® 
panu je  z pow odu u ch w a ły  posiedzen ia  tow arzystw * 
dz ie rżaw iąceg o  k o le je  sk a rb o w e , m ocą k tó re j z a ło ­
życielom  to w arzy s tw a  p rzyznano  tan tiem ę skap ita li­
zow aną. Na m ocy bow iem  art. 4 5  s ta tu tów , z a ło ż y ­
c ie le  tow arzystw a  m ają sob ie  p rzyznano  coroczni® 
10  /o czy steg o  zysku . Z am iast tego  zażądali oni od­
s tąp ić  pr»w a sw ego  do tan tiem y , je ż e li 4 4 ,4 4 4  nowych 
akcy j m ających być w y p u szczo n em i, odstąp ione  iU1 
będą po pań. U chw ala ta zapad ła  1781 głosain ' 
p rzec iw  5 8 ;  osób obecnych  b y ło  w praw dzie  tylk® 
132 , ale rep rezen to w a li oni 1 0 8 ,0 0 0  akcyj i wedl® 
posiadanej ich liczby  m ieli liczbę  sto sunkow ą g ło ­
sów . Z a ło ży c ie le  to w arzy s tw a  po* jednorocznym  tyl­
ko i to  lichym  zarząd z ie  zg arn ę lib y  do k ieszen i 7%  
mil. z łr . ,  bo ty le  m niej w ięcej w ynosi różn ica  mię­
dzy al pari a kursem  tegoczesnym  tych  akcyj. W sze­
lako za ło ż y c ie le  znaleźli ju ż  i w dz ien n ik a rs tw ie  w f  
m ow nych obrońców  d ow odzących , że  m ieliby  p ra-

łagodne, natchnione oblicze P iusa IX jaśniało  w tej
' 1 cal>m mąjestatem B ożym ; niewidziałem nigdy,

aby wyraz oblicza ludzkiego był spotęgow any do ta ­
kiego wyrazu. Promień słoneczny w padający przez o- 
kno c ° ru u jm o w a ł jego  postać jakoby  w aureolę Bo­
żej g o lą  1 'i, która przezeń mówiła. Wielkie się ucisze­
nie sta ło  «l powierzchnią głów  niezliczonego ludu 
znieruchomi ą, s owem tego, który się na początku u- 
nosił nad wo i. W  tej chwili ziemia i n ieb iosa , jak  
w  pieśni Moj z®8 w ej, słuchały g łosu Pana. Znaki i 
przeobrażenia stfl &. P o m ie rz ą  przesunęły się w m ó ­
wię arcykapłana Poc,^ ? tl‘one Po raz ostatni na uroczy­
ste św iadectw o i n* ® ™ ekovv w ypróżniły się z ta ­
jemnicy. T a  najsw ie tsz8 p *ya 8°deł i cieni, którą sa ­
mo słow o Boże uobrazow a » ,p o ląCzyja się w ustach 
jego  z poezyą w yrażeń i przenośni, które 0 j cowje św ję_ 

ci uzbierali gdyby kw iat ję zy k a  udzkiego, gdyby lo- 
tn ie jszą , kadzidlną cząstkę m owy udzkiej, dla w yo­
brażenia i uczczenia źródłow ej tajemnicy czystości i pję- 
Kii ści Maryi, z o w ią c ją  n iew inną, nietykalną calopjg. 
k n ą . od piękności piękniejszą, od wdzięku wdzięczmy, 
s z ą ,  od św iętości św ię tszą , lil-ą m iędzy cierniem, Zje,  
mią dziew iczą, z  której nowy ukształtow ali Adam, ra­

jem  niewinności i roskoszy, skarbem  nieśm iertelności, 
go łąbką nieskazitelnej piękności, różą  niezw iędł4 1 ze­
w sząd najczystszą ' j .  W  ciąnu tych balsamicznych 
przenośn i, tej z Raju wiejącej nrstycznej poezyi D u-

* W yrazy bulli Ineffabilis Deus, passim.

cha ś. Oblubieńca na cześć Maryi Oblubienicy, którą 
Duch ś. przez u s ta  Piotra sam  w tej chwili w ykładał, 
wyjaśnionem też zostało od Niego i ono łaskiś pełna 
Gabryelowe i ono Elżbiety pozdrowienie: Blogoslawio-
naś ty między niewiastami.

Najw yższy Pasterz z Ducha ś. mówiący i drugi po 
Archaniele zw iastujący, iż Marya jes t łaski p e łn ą , nie­
wypowiedzianie był w zruszony. Słabość ludzka paso­
w ała się w duszy jego z archanielskim u rzędem ; siły 
ludzkie mdlały od obecności Pocieszyciela, który prze­
zeń bezpośrednio przem awiał, i tajały rzewnym płaczem. 
W ybrany jako  arcykapłan z  pomiędzy w szystkich sy ­
nów ludzkich do oddania Matce Bożej od Jej Syna Bo­
ga najw iększej doczesnej chwały, j aką uczczoną być 
jeszcze  m og ła , na tej niedostępnej w ysokości pośre­
dnictwa między Synem a Matką , między Oblubieńcem 
Duchem a Oblubienicą i ludzkością, korzył się jako  
człowiek we własnem  nicestw ie, j płakał jak  dziecię. 
Po trzykroć łzy jem u mowę przecięły; po trzykroć m u­
siano pismo sądu odebrać mu z drżących dłoni.

P ius IX ośw iadczył z Ducha ś. eoque sic adspirante, 
mocą Pana N aszego Jezusa  C hrystusa, błogosław io­
nych apostołów  Piotra i P aw ła i sw oją w łasn ą , iż je s t 
nd Boga objawionem, doctńnam a Deo revelatam esse, 
Ze N ajśw iętsza Marya Panna w pierwszej chwili poczę­
cia sw tg0 szczególną W szechmogącego Boga łaską  i 
Przywilejem, przez wzgląd na zasługi Jezusa Chrystu­
sa  Zbawcy rodznj u ludzkiego, od wszelkiej pierworo­
dnego grzechu zmazy wolną została. A którzyby ina­

czej rozumieb, mech w iedzą, iż rozbicie się w wierze po­
nieśli naufragium circa fidem passos esse, j 0 d jedno­
ści Kościoła ś. odstąpili. CD. n.)

Wiadomości IJterackie.
Z Poznania. W yszed ł numer „Przeglądu" zale­

g ły , przez kilka m iesięcy będący pod oskarżeniem , a 
m ianowicie poszyt 3 i 4 1855 Ig o  półrocza i zaw iera:
1 )  Zabiegi księdza Polignaka po śmierci Jana III art. 2.
2 ) O stosunkach socjalnych w Europie art. 2 . 3 )  Lek­
ka literatura w Polsce w ostatnich latach. 4) W iado­
mości bieżące, a) p iśm iennictw o: 1) 8tudja Q iiteratu_ 
rze ludowej ze stanow iska naukowej j historycznej kry­
tyki R. Berw ińskiego; 2 )  gawędy j rymy ujo(ne w{a 
dysław a Syrokomli. D w ie gaw ędy tegoż, spow iedź p. 
K orsaka , p. Marek wpięk*®-—  Sen w ieszcza , opera 
w 3ch aktach do muzyki Stanisław a Moniuszki podług
francuskiego przerobienie Yyłaoyslawa Syrokomli U-
rodzony Jan  Dęboróg. Dzitye jego  rodu, głow y i serca, 
przez niego sam ego opow iadane, a  ry tmem spisane 
przez W ładysław a S yrokom lę .-- Margjer. p oe(tmt z  dzie­

jów  Litwy przez tegoż; 3 )  Miscellanea Ju liusza hr. 
S tru tyńskiego; 4 jK aw aler w rezerwie. Komedya w 3ch 
ak tach ; 5 )  W estm inster-R eview  o Polsce, b) Nekro­
logi : Michał Choński. -  Hilary Meciszewski. K rzysztof 
Celestyn Mrongowius. P iotr Michałowski. J. H. S. Rze-

siński. Jerzy Ludwik Duvernoy. Karol Józef Lacrete 
Jan  Isabey. Jan  Rosini. Pani Nichols. Jerzy de Bos 
Attwood. Karol Fryderyk Gans. Spraw y publiczne. Ki 
nika zdarzeń w  świecie katolickiem.

Z W arszawy. Do w spółpracowników  stałych Ci 
telm niedzielnej “, dawniej podanych, należą jeszcze- M 
G arbinski, Karol K ucz, St. P rzys tańsk i, Dr. Esterejch 
i p. Schlenker. PP. Garbińkiego i K ucza w ieleśm y j 1 
w tem  piśmie dostępnych czytali artykułów , równiej< 
p. Schlenkera, kiórego rozpraw ki popularne o soli, pap' 
rze, szkle i t. p. z zajęciem  przyjęli czytelnicy. Profe*' 
ra Przystańskiego pogadanki z nauk przyrodzonych, 
z hygieny doktora Esterejchera, odpowiadają w zupełno 
ści zadaniu tego pisma, tak treścią ja k  wybornym  wj 
kładem. Autor „K łopotów starego kom endanta" l'cZ 
się także do w spółpracow ników ; obrazek jego  „Praw 
sługa" z wielkiem zajęciem był czytany. Wiele artyk1 
łów miesm to^ pismo i samej redaktorki.

—  A. Kosiński w ynalazł rękopism z r. 1671 , w ktc 
rym je s t najdokładniejszy spis szlachty pruskiej. Rzec 
dotąd zupełnie nieznana, a  rzucająca wielkie światło n 
przew ażającą stronę rodowitości polskiej szlachty w Pr® 
sach - (Bibl. W ar.)
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vvo założyciele domagać się nawet całych 10°/o tan­
demy wedle obliczenia tegorocznych dochodów, coby 
Vvyniosło przez lat 90 12%  mil. a i tak uczyniłby 
łaskę akcyonaryuszom, gdyz dochody kolei rok ro­
cznie wzmagać się muszą, oni zaś obliczają je we­
dle roku pierwszego. Z drugiej strony dowodzą, że 
założyciele zabrawszy pieniądze do kieszeni, nie- 
będą pytać co się dalej z koleją dzieje i źe tantie­
ma t i  przyznaną im była riietylko za zawarcie z rzą­
dem umowy o nabycie kolei, ale oraz za staranie 
około jej dobrego powodzenia, ztąd wnoszą nawet, 
źe rząd uchwały tój nie uzna. Głównym obrońcą za­
łożycieli jest p. Edward W arrens niegdyś redaktor 
Lloyda. Zakłada on teraz tygodniowe pismo po­
święcone interesom towarzystw akcyjnych. W ogóle 
dziennikarze wiedeńscy rzucają się w sprawy finan­
sowe i marzą, aby zostać kiedyś Miresami i połą­
czyć w osobie swojej przewagę publicystyczną i 
giełdową. Pierwsza służy im tylko na utrwalenie 
drugiej, druga jest sama dla siebie celem, to jest 
przynosi pieniądz. Dla tego bynajmniej dziwić się 
hienaleźy, źe ten lub ów dziennik, dziś tak jutro 
inaczej mówi. Język jego stosuje się jak akcya do 
kursu dziennego.

Inna znów sprawa idzie o kolej centralną w ło­
ską. W iec ie  1851 r. delegowani Rzymu, Austryi, 
Modeny, Parmy i Toskany ułożyli się o budowę ko­
lei włoskiej centralnej, w następnym roku udzielili 
konsens na takową towarzystwu kolei centralnej za­
siadającemu we Florencyi, konsens ten podpisany 
był przez pełnomocników państw wymienionych na 
d. 26 czerwca 1852 w Modenie; obecnie zaś ko­
misarze tychże państw zebrani w Modenie odebrali 
konsens dawniej udzielony i postanowili na dniu 8 
maja r. b. co następuje: Towarzystwo florenckie 
ustaje; likwidacya onego ma się odbyć; komitetowi 
likwidacyjnemu oprócz kasy towarzystwa udziela się 
6,840,000 lirów dla pokrycia passywów, zwróce­
nia akcyonaryuszom wniosków ich i wynagrodzenia 
administracyi budowy tej kolei; akcyonaryusze od­
biorą swoje wnioski, w całości z doliczeniem pro­
centu po 30 czerwca r. b., a pokoniec września ma­
ją prawa swoje przed komitetem likwidacyjnym u- 
dowodnić; po upływie tego terminu tracą prawo u- 
pominania się o naleźytość; za obligncye rozwiąza­
nego towarzystwa zwraca się 80%  nominalnej 
Wartości. Za owe 6,840,000 lirów i resztę w ka­
sach pozostałą zapłaci się wszystkie aktywa roz­
wiązanego towarzystwa. W miejscu tamtego towa­
rzystwa florenckiego odstąpiono budowę kolei cen­
tralnej księcia Galliera. Sprawa ta wywoła zapewne 
proces między akcyonaryuszami rozwiązanego towa­
rzystwa a rządami austryackim i innemi włoskiemi. 
Redaktor Pressy p. Zang sprosił do siePie akcyona- 
ryuszów na naradę. Zebrało się ich 38, reprezen­
tujących 7898 akcyj; wielu innych oświadczyło pi­
semnie, iż przystąpią do postanowień przez zgro­
madzenie uchwalonych, wybrano komitet z 5ciu o- 
kób, między którymi bar. Sommaruga, lecz ten jako 
Urzędnik nie chcąc wchodzić z rządem w kolizye 
Usunął się. P. Zang zapowiada jednak w Pressie pro­
ces w obronie praw prywatnych.

Trzecia sprawa z akcyonaryuszami (bo mnićj w ię- 
cei za takowych uważać trzeba właścicieli losów pry-
4 O T Ł *  pożyczkowych) je s .
Hr. Kazimierz Esterhazy zaciągnął dług na swoje 
dobro, dla spłacenia którego u r z ą d z i ł  loteryę z wy 
granemi. Już parę ciągnień przeszło, a żadnej wy­
granej niezapłacono. Interesenci pod kierunkiem p. 
Zanga rozpoczynają proces dla zmuszenia wierzycie 
la do wypłaty wylosowanych biletów poźyczkowyo 
czyli losów loteryi pożyczkowej. Loteryi tej mena 
leży mieszać z takąż samą loteryą pożyczkową księ­
cia Esterhazego, której losy wydane na 40 złr. ma­
ją kurs giełdowy obecnie 73 złr.

—  Ze sprawozdania rocznego Towarzystwa kolei 
rządowych wykazało się , iż prawie cały majątek 
dyspozycyjny miliona złr. zostającego w różnych 
kassach, jest w rękach towarzystwa kredytu rucho­
me ?n w Paryżu, który pieniądzmi temi robi. Blisko 
bowiem 15 mil. złr. Credit mobilier paryzki dłużnym 
jest towarzystwu kolei rządowych austryackich, a 
Sina 3 Vo mil. reszta wierzycieli towarzystwa zapi-i 
sana jest z sumą 700,000 złr. O. D . Post dziwi 
się, źe pieniądze akcyonaryuszów austryackich hi- 
potekowane na kolejach i kopalniach skarbowyc 
idą na oświetlanie Paryża i omnibusy w Paryżu i 
Londynie.

N i e m c y .
W e środę Cesarz Aleksander pożegnał dwór pocz­

damski i matkę sw oją, u którój wieczorem zebrał 
sie cały dwór królewski i wszyscy obecni w Ber­
linie obcy książęta. Około północy król odprowa­
dził Cesarza d o ‘kolei. Nazajutrz po wyjeżdzie ce­
sarskim zaczęli się goście poczdamscy rozjeżdżać. 
W. Ks. Michał pozostał przy Cesarzowej matce swo­
jej i zajmuje sie najwięcej ćwiczeniami wojs owe- 
*tii i przeglądami. Księżna Demidow przybę zie z* 
fare dni do Berlina, gdzie najęto już dla mej 
hotel. Dzienniki berlińskie zajęte jeszcze opisami 
Parad wojskowych odbytych na cześć Cesarza.

F r a n c y a .
Piszą do lndipendan.ee belge z Paryża pod d. Igo 

c*erwca, że kardynał Patrizi legat a latere, mający 
^stepow ać Papieża przy chrzcie syna cesarskiego, 
Przybędzie do Marsylii 4go bm. Będzie on przyjęty 
Przez p. Feuillet de Conches mistrza ceremonii i 
Przedstawiciela posłów, wysłanego przez Cesarzs 
Naprzeciwko J. Eminencyi. Obok pana Feuillet de 
C°nches znajdować się będą: jeneralny dowódzca 
9 dywizyi wojskowój, prefekt departamentu „Ujść 
jodanu,“ jeneralny dowódzca departamentu, biskup 
alarsylski, jego duchowieństwo i burmistrz miasta.

Kardynał Patrizi będzie miał w swoim orszaku 
Mra Capalti, sekretarza kongregacyi obrzędów i radz- 
cę stanu; Mra Gianella, audytora sądu najwyższego; 
Mra Monacco Lavaletta, prałata domowego J. Swią 
tobliwości.

Za przybyciem swym do Lyonu, napotka kardy­
nał legat w dworcu kolei żelaznej kardynała arcy­
biskupa lyońskiego, marszałka naczelnego dowódzcę 
armii lyońskiej i pana 1 aiase senatora i prefekta
Rodanu. , ,

Przybywszy do Paryża kardynał, przyjęty zosta­
nie przez W. mistrza ceremonii, a powozy cesarskie 
odwiozą go w™2 z orszakiem do pałacu tuileryjskiego. 
Tego samego dnia kardynał przyjęty będzie przez 
Cesarza. Pierwsze to widzenie będzie miało chara­
kter całkiem prywatny, przyjęcie urzędowne nastąpi 
później z wielką pompą. Mówią, źe w czasie oficyal- 
nych wystąpień, kardynał poprzedzony będzie krzy­
żem, jako godłem swojej godności, wiezionym w o- 
sobnym powozie. W szystkie straże prezentować bę­
dą broń przed nim. Przygotowane są pokoje w Tui- 
leryach dla JEm., który będzie miał własną służbę 
do pokoju, do stołu i przy wyjeździe. Kardynał od­
prowadzony będzie z lym samym ceremoniałem aż 
do granicy.

Cesarz wyjedzie prędzej do Algieryi jak się tego 
spodziewano. L e  Courrier de Marseille donosi, źe 
Napoleon III przybędzio do tego miasta dla oglą­
dania robót około pałacu cesarskiego, i źe stamtąd 
uda się do Algieryi. Przybory osobowe dla jego 
służby wysłane już zostały. Zdaje się być jednak 
rzeczą mało prawdopodobną, aby Cesarz osobiście 
dowodził wyprawą do Kabylii, której wypadki mo­
gą się przeciągnąć długo i być nawet niebezpie­
cznymi. Kiedy byłby zajęty działaniami wojennemi 
zdała od linii telegraficznych, czyż nie mogłyby zajść 
w Europie wydarzenia, wzywające jego obecności?

R o s y 4,
Z powodu ścisłych teraz stosunków Rosyi z Per- 

Syą, poseł perski gra dzisiaj znaczną rolę na dwo­
rze rosyjskim; wprawdzie i osobisteść jego dodaje 
mu znaczenia, gdyż jest wysokim dygnitarzem per- 
s im. Rozpoczęty niedawno spór między Persyą a 
D o s t - M o h a m e d e m  władzcą Afganów i Anglikami, 
w skutku którego Persya zajęła Herat w ostatniej 
jesieni, zbliżył jeszcze Persyą do Rosyi. Sprawa ta 
coraz bardziej się rozwija: poseł angielski opuści­
wszy Persyą» oddalił się następnie nawet od gra­
nic perskich; a starcie Persów z Afganami w pań­
stwie Heratu coraz jest silniejszym i w zupełną prze­
chodzi wojnę. Oddział wojsk perskich stojący w He- 
racie potrzebu je  pomocy i by mógł odeprzeć zbli­
żającego się z Afganami Dost-Mohameda; dla tego 
Persya posyła spiesznie do Heratu świeży silny kor­
pus i zawiera traktat z Rosyą, mocą którego od­
stępuje jej podobno niektóre powiaty i miejsca na 
południowem wybrzeżu morza Kaspijskiego.

— Donoszą z Petersburga depeszą telegraficzną, 
iż właśnie w porcie Kronsztadzkim kończą uzbrajać 
flotyllę sk ład a jącą  się z o k rę tu  lin iow ego  p ra ro w o - 
śrubowego o 96 działach, z 2ch fregat i z 2ch kor­
wet; flotylla ta przeznaczona jest do Palermo, gdzie 
udaje się Cesarzowa wdowa; flotylla ukończywszy 
uzbrajanie, natychmiast wypłynie z Kronstadu.

— Rozmaite dzienniki niemieckie donoszą, źe Ce­
sarz Aleksander ułaskawił Bakunina, znanego wy­
chodźcę rosyjskiego, przytrzymanego w Dreźnie i 
uwięzionego następnie w Rosyi, i że ułaskawienie to 
nastąpiło na prośbę wuja jego jenerał-adjutanta Mu- 
rawiewa dowódzcy amii kaukazkiej i zdobywcy Kar- 
su. Tymczasem przypominamy sobie, że przed dwo­
ma laty obiegała wieść uważana za pewną, źe Ba­
kunin umarł w twierdzy Schlussenburgu na jezio­
rze Ladoga, gdzie był osadzony.

— Pod względem rozwijania przemysłu, rząd rosyj­
ski wszedłszy na nową drogę, coraz dalej nią po­
stępuje. Za panowania Cesarza Mikołaja rząd zwy­
kle sam na drr dze administracyjnej wykonywał przed­
siębiorstwa przemysłowe, co nie zawsze było z ko­
rzyścią tak rządu jak i prywatnych, jak to już da­
wno okazała ekonomia polityczna. Dzisiaj na wszel­
kie przedsiębiorstwa przemysłowe rząd daje przy­
zwolenia stowarzyszeniom prywatnym przez akcye 
tworzonym. Dzienniki petersburgskie z 27go maja 
podają znów świeży tego przykład, ogłaszając dwa 
przyzwolenia cesarskie, jedno dane spółce kupców 
rygskich, na założenie „Towarzystwa zabezpiecze­
nia morskiego"; drugie udzielone baronowi Stieglitz, 
pp. Felleisen, Heimburger i Priim na założenie wiel­
kiej fabryki cukru.

Królestwo Polskie.
Niemożeiny sobie wytłumaczyć postępowania wzglę­

dem naszego pisma dzienników wiedeńskich, a w o- 
ogóle niemieckich: biorąc wiadomości, cale ustępy 
i listy z pisma naszego, j a^ nPł niedawno mowę Ce­
sarza Aleksandra do marszałków szlachty, (wraz 
zc \ ? (ai n‘ drukarskiemi „Moi“ zamiast „Mrs.* patrz 
Schl. Z tg , Ztg, O. D . Lost, Oestr. Z tg  itd.)
me przytaczają, £e ją  wzięły z Czasu, i albo fałszy­
wie przytaczają źródło, albo nic o niem nie wspo­
minają Przeciwnie, często znajdujemy w nich wia­
domość, z dodatkiem, iż wziętą jest z Czasu, która 
mgdy w piśmie naszem zamieszczoną nie była. Na- 
przykład Ost-Deutsche post z 3go czerwca pisze:

„Lzas donosi z Warszawy 27go maja: W zględe . 
duchowieństwa katolickiego, które wysłało deputa- 
cyę do Cesarza, monarcha ten wyraził się bardzo 
łaskawie i przyrzekł więcej czynić dla Akademii 
duchownej, niż dotąd rząd czynił. Niema żadnej na­
dziei, aby opróżnione stolice biskupie, a mianowicie
arcybiskupia stolica warszawska i biskupie augusto­
wska i lubelska (tymczasem jedynie dyecezya lubel­

s k a  ma swego biskupa, a jest nim ksiądz Pieńko­

wski, augustowska zaś dyecezya nie istnieje PRCz.) 
rychło były obsadzone. Warszawski arcybiskup g re­
ckiego wyznania, będzie bezwątpienia przeszkadzał, 
jak to dotychczas czynił, aby katolicka arcybisku­
pia stolica była obsadzoną. Uposażenie Duchownej 
Akademii nadano przed dziesięciu laty przez Cesa­
rza Mikołaja, lecz dotąd niewypłacane, teraz do­
piero od Kilku miesięcy na wyraźny rozkaz Cesarza 
A leksand ra  j e s t  płacone. W czerwcu oczekują w W ar­
szawie licznych gości z P ru s (! ) .“

Prosimy Ost - Deutsche -  Post powiedzieć nam, 
w którym to numerze pisma naszego zamieszczone 
były wiadomości wyżej przytoczone? Trudno nam 
zgadnąć, skąd je zaimprowizowała O .-D .-P . i dla 
czego pod niemi nazwisko dziennika naszego pod­
pisała. Zdaje nam się jednak, źe znajdujemy przy­
czynę całego tego postępowania; jeżeli jaki izrael­
skiego pochodzenia korespondent do dziennika nie­
mieckiego wyczyta w Czasie ważną i pewną wiado­
mość z Polski lub Rosyi, układa z niej list własny, 
ażeby lepiej wynagrodzonym został; jeśli zaś doj­
dzie go jaka niepewna wieść, przySyfa ją dzienni­
kowi swemu za wyjętą z Czasu, aby jej dodać wia- 
rogodności. Na takie postępowanie korespondentów 
zwracamy uwagę dzienników niemieckich.

— Podaliśmy w Czasie z 3go czerwca okólnik rzą­
du rosyjskiego do swych posłów zagranicą, tyczą­
cy się amnestyi a raczej podawania i przyjmowa­
nia próśb o powrót do kraju od wychodźców pol­
skich, a podaliśmy go według dwóch różnych nieco 
przekładów niemieckich, ogłoszonych w Gazecie 
Wiedeńskiej urzędowej i w Neue P r Ztg. Tą różno­
ścią tłumaczenia powodowana może Gazeta Wie­
deńska podała powtórnie w numerze z 4go czerwca 
oryginalny tekst francuski tegoż okólnika, który ni­
żej zamieszczamy, nie powtarzając już tłumaczenia 
polskiego, gdyż takowe mają już czytelnicy w nu­
merze z 3go t. m. pod rubryką „Niemcy*.

Circulaire.
„Varsovie le 15. (2  7 .) Mai 185 6.

. M o n s i e u r !
„Revenus de leurs erreurs, beaucoup de refugies 

Polonais se montrent animes du desir de rentrer 
dans leur patrie, mais, dans 1’incertitude du sort 
qui leur y est reserve, hesitent a en solliciter la 
faveur.

„L’Einpereur, notre Auguste Maitre, ne veut pas 
repousser des dispositions dictóes par un sentiment 
qui, prur  etre tardif, n’en constitue pas moins un 
titre a Sa clemence.

„Vouant a un genereux oubli la vie p; ssee des re -  
ugies longtems egares ou coupables, qu’ils so ien t 

origmaires du Royaume de Pologne ou des provin­
ces occidentales de (Em pire, Sa Majestó Imperiale 
daigne consentir a accueillir leur soumission et, par 
suite, autoriser leur retour dans leurs foyers, sans 
qu’ils aient a y subir une poursuite judiciaire ou une 
enquete quelconquo. Elle permet egalement qu’une 
fois ren tres, ils soient reintegres dans leurs droits 
civits e t que ceux  par/ni eux  qui pendant trois ans 
auront tenu  dans le  pays une conduite irreprocha- 
ble, soient admis au service d< 'E tat, ou ils trou- 
veront (occasion , en se ren< utiles, de faire 
preuve de la sincerite de leurs sentimens.

„Sont exclus seulement de ces faveurs les refu­
gies qui par leur conduite ont temoigne ou conti- 
nuent a temoigner une hostilite incorrigible contre 
le Gouvernement Imperial.

Vous etes autorise, Monsieur, a faire connaitre 
cette decision Souveraine aux r ifug iis  polonais 
sSjournant en Autriche et accueillir les recours en 
grace de ceux d’entr’eux qui ne seraient pas com- 
pris dans la categorie cidessus indiquee.

„Vous voudrez bien, Monsieur, donner suite aux 
requites qui Vous seraient rem ises, conformement 
a la marche etablie, en les faisant parvenir, pour 
ćtre soumises a la haute decision de Sa Majeste 
(Em pereur aux autorites competentes de (Empire 
ou du Royaume de Pologne, selon la provenance des 
petitionnaires. Gorczakow.u

Oryginalny te’ist francuski ogłoszony w dzienni­
kach pruskich, w tern tylko się różni, iż zamiast wy­
razów „aux refugies Polonais sejournant en Autri- 
che“, je s t:  „aux rófugies polonais sejournant en 
Prusse.*

— Gazeta Rządowa  pisze:
„Radca stanu baron Fersen, urzędnik do szcze­

gólnych poruczeń przy głównodowodzącym armią 
2 gą , mianowany został urzędnikiem do szczególnych 
poruczeń przy Namiestniku cesarskim w Królestwie 
Polskiem.

„Cesarz raczył ozdobić biskupa dyecezyi lubel­
skiej księdza Pieńkowskiego orderem ś. Stanisława 
I klasy. Na przedstawienie księcia Namiestnika udzie­
lić raczył order ś. Włodzimierza II klasy jen e ra ł-  
porucznikowi Abramowiczowi.*

Dnia 2 czerwca wyjechał z W arszawy do Rzy­
mu radzca tajny Kisielew poseł nadzwyczajny ro­
syjski w Rzymie i przy dworze toskańskim.

Artykuł o pobycie cesarza Aleksandra w W ar­
szawie, podany przez Gazetę Warszawską z dnia 2 
czerwca, a któryśmy wczoraj zamieścili, powtórzyły 
następnie ojne dzienniki warszawskie w n u m erach  
swoich z 3 i z 4go t. m.

K się stw a  Naddunajskie.
Komissya międzynarodowa naznaczona traktatem 

paryskim do pociągnienia nowej granicy w Besara- 
bii między Rosyą a księstwami Naddunajskiemi, ze­
brała się już w komplecie w Galaczu i odbyła l9go  
maja pierwsze posiedzenie, na którem komisarze 
przedstawili swoje pełnomocnictwa i takowe spra­
wdzili. Na posiedzeniu tern przytomni byli; ze strony 
Austryi, pułkownik Kalik, który już przygotował

przedwstępną dla komisyi pracę; ze strony Anglii 
pułkownik Stanton, ze strony Francyi pułkownik 
Besson; ze strony Rosyi jenerał Fonton, pułkownik 
sztabu głównego Stackelberg i dawny rosyjski kon­
sul w Galaczu Kola; ze strony Turcyi Derwisz pa­
sza i Muhlis pasza. Po kilku przygotowawczych po­
siedzeniach, komisya uda się do Besarabii dla na­
kreślenia granicy na gruncie.

— Prem den-Blatt pisze: Komisya europejska mająca 
być sformowaną na mocy 16go artykułu traktatu 
paryskiego dla uregulowania i wprowadzenia w ży­
cie wolnej żeglugi na Dunaju, zgromadzi się w Ga­
laczu i tam swoje posiedzenia odbywać będzie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k Ó W  6go czerwca. W  dniu wczorajszym um arła 

Elżbieta z Gorczyńskich de Hallenburg Hallerowa, wdo­
wa po b. prezesie Senatu krakowskiego, w wieku la t 5 6. 
W czoraj również um arł tu  Adam K arwacki, sędzia b. 
Trybunału krakowskiego w wieku lat 54.

—  Piszę nam z Gorlic, że w Wysowśj, w powiecie 
Gorlickim, w obwodzie Jasielskim, kobieta wiejska uro­
dziła 2 7go maja dzieoię o dwu głowach. Urząd powia­
towy zawiadomiony o tem urzędownie przez miejscowego 
plebana, który je  ochrzcił, delegował p. Kollera pens. ck. 
podlekarza wojskowego, jako miejscowego lekarza, aby o- 
pisawszy ten dziwotwór, odesłał go w spirytusie do gabi­
netu anatomicznego przy uniwersytecie krakowskim, co 
tóż uskutecznionem zostało. Matka zostaje przy życiu i 
poród nastąpił bez pomocy lekarskiój. Dziecię żyło b li­
sko godzinę, jest płci żeńskiój, blisko 2 0 cali długie, 
ukszt&łcone należycie, prócz dwóch głów, które również 
mają kształt regularny, obie siedzą na jednej grubśj 
szyn z twarzami do przodu. Obie głowy obrosłe sporym 
włosem czarnym, stosunkowo wielkie, ze wszystkiemi or­
ganami zewnętrznemi i rysami regularnem i; prawa nieco 
wyżój od lewój umieszczona, lecz obie zupełnie od sie­
bie oddzielone.

—  Depesza doniosła o przyrzeczeniu ręki infantki hi- 
szpańskięj, domniemanemu następcy tronu greckiego. In­
fantką tą jes t Amalia Filipina najmłodsza córka Don Frań- 
ciszka de Paula, siostra męża królowój, urodzona 12go 
października 1 834 ; narzeczonym jój książę A dalbert Ba­
warski, najmłodszy brat króla Maksymiliana Bawarskiego 
i króla Ottona greckiego, urodzony 19gc lipca 1828.

W yszedł N r. 21 „Tygodnika Rolniczo-przemysłowego 
Krakowskiego* i zaw iera:

1) Ogłoszenie przedpłaty na drugie półrocze od Igo 
lipca do końca grudnia r. b,

2 )  Uwagi nad sprawdzeniami gospodarskiemi.
3 )  Do właścicieli owczarń w Galicyi.
4 ) Nowe materyały na wyrób papieru do pisania.
5 )  Porównanie udojów mleka z rozmaitych pór dzien­

nych.
6) O łatwym i prostym sposobie szybkiego suszenia 

siana z oszczędzeniem rąk, p. ks. Steiana Rodlarze- 
wskiego.

7 ) Skuteczność nawozowa soli kuchennćj i wapna.
8 ) Quodlibet.
9 ) Rozmaitości.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e li. Kursa telegraficzne z dn. £ czerwca.— 

Metaliki 5-procent. 8 2 % . —  Metaliki 4% lproc. — . -  
Metaliki 4-proc. 8 4 7/ , 6. Metaliki 5-proc. z r. 1858 T4 7/ 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —  —  2 % -proc. 8 4 7/ , , .  -* 
1 -proc. 1 9 '/ ,  z ciągn. —  z 1830 r. 250, 302. —  Poży 
czka narodow. 5-proc. 8 3 % . —  dto 4 % -proc. 74%  
dto z r. 1850 4-proc. 6 6 % . —  Augsburg 1 0 2 % .— Lon 
dyn złr. 10 kr. 3. —  Paryż 119. _  Akcye Banków
1106. —  Akcye kolei żel. północ. 2 925 . —  Ferdyn 
Pożyczka z r. 1851 lit. A. — . _  B. — . _  O st-D onai 
Dampfschif. — .

K urs krakow ski z d. 6 czerwca. —  Bankn. anstr 
żąd. 108, płacą 107 */3. — Pruski kurant ż. 1 0 6 %  pł 
10 6. —  Ruble sr. nowe ż. 1 0 2 ,—  pł. i o i .  —  Cwan 
cygiery nowe i. 112,—  pł. m .  _  Cwancyg. stare ż 
112, pł. U l .  —  Imperyały żądają 36 , płacą 8 5 % . -  
Dukaty austr. holend. i. 2 1 ,—  pł. 2 0 % . —  ao-frank 
ź* ^  1 6 '  płacą 3 4 % . —  List zast. polskie z kuponam 
żąd. 100, pł. 9 9 ‘/a- —  Listy zast. galic. z kupon m 
L 84 % , pł. 8 4 .—  Listy Indemn. z kupon. żąd. 7 6 %  
płacą 7 6.

Przegląd polityczny,
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  4 czerwca. Dzisiejszy Times mówi, źe 
list zawiadamiający o powrocie Cramptona z Ame­
ryki lada dzień nadejdzie, a za dwa tygodnie naj­
dalej, poseł a m e r y k a ń s k i  przy gabinecie londyńskim 
p. Dallas o p u ś c i  Anglię.

L o n d y n  5 czerwca. Morning Post donosi, źe 
poseł angielski w Washingtonie p. Crampton otrzy­
mał swoje paszporta i nakaz opuszczenia Stanów 
Zjednoczonych; lecz mimo tego Anglia zachowa się 
jak nateraz z całą powagą i spokojnością.

K o p e n h a g a  3 czerwca wieczór. Stiftsamtinann 
Unsgaard mianowany ministrem spraw wewn. dja 
samego królestwa Duńskiego.

T u r y n  3 marca. Alfieri Sostegno miał podobno 
me Przyjąć posady posła do Petersburga; wicepre­
zydent izby d e p u t o w a n y c h  Motta di L isio , przezna­
czony w  jego m i e j s c e .

Cesarz A l e k s a n d e r  przejechał przez Królewiec 
do Rosyi w dniu i  1). n;,. między ^  4 g ^  

W m i e j s c e  hr. r ą imstje rna ministra skarbu w Szw e-
cyi zamianowa(ly j est rfUjca stfmu Gripensle(it.



4 CKAS z Soboty 7  Czerwca 1 8 56 .

Przyjechali od 5 do 6 czerwca.
HOTEL POLLERA. Książę Czartoryski M arcelli, Kastory 

Ludwik z Paryża. Braun Fryderyk kupiec z Biały. Słonecki 
Rudolf kapitan, K o r e c k i  Leon Dr. prawa, Ripp jenerał z żoną, 
Jasińska Otylia w ł. dóbr ze Lwowa. Dunin Jan w ł. dóbr 
z Galicyi. Muhrald Wojciech z Ropczyc. Bystrzonowski Fe­
liks w ł. dóbr z Polski.

HOTEL DREZDEŃSKI. Teodor Abgarowicz dziedzic dóbr 
z Luki.

HOTEL SASKI. Karol Borecki z żoną obywatel z Polski. 
Jan  lir. Morsztyn wł. dóbr z Polski. Anastazy Moszner oby­
watel z Galicyi. Michał Zakrzewski obywatel z Polski.

K O L K J  ? ,L L A Z I 4  
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
n n  , .  | o  rodzinie 12tćj min. 35 po połud.
Do Dębicy J | odlinie 10tśj min. 35 w noey.
«  n< _ . • i o godzinie 4tej min. 35 z rana.
Do Oswięcima j o | odzinie 2ój rai„. 40 p o  p o łu d .

ZABEZPIECZENIE
przeciw

H A U  PBEHA
całkowite

B i l iu

Przychodzą do Krakowa:
Z Dębicy

® ( v  K v u a i i u v  * v g  i i t i u .  a  u  »

„  „ ,  . . t o  godzinie l i t e j  min. 25 f.r ^  UZ Oświęcima j # *  ^  9tdjJmin. 15 wieczorem.

1 n  g e  r  t

,fur £ani)iuirtf)c.
Fur meine riiinlichst bekannte

laschinen-Fabrik
abernimmt Herr Anton Ilocl/.cl

• n H ra k a u  Bestellungen auf: 
Transportable Handdreschmaschinen nach Hens-

m ann, ab B erlin ..................................................l&klOO p r . ^ .
Dreohsmaschinen mit Rosswerk fur 1 Pferd „ 200 „ „ 
Drechsmasohinen mit dto fur 2 Pferde 
Haokselschneidem aschinen nach Cornes 
Hackselm aschinen nach Ransom & Sims.
Samaschinen nach G a rre t....................................
G etreidereinlgungsm aschlnen , am erika-

n isch e ............................................................................
Stahlschrotmiihlen nach W hitm er & Chap-

m a n n ............................................................................
Rubenschneidem aschine nach Samuelson .

Ferner auf die sogenannten amerikanischen AdlerpfUige, 
welche im vorigen Jahre  mit dcm hóchsten Preise pramiirt 
wurden, u. s. w.

Zcichnungen und Beschreibungen sind bei dem Krakauer 
Commissions-Hause einzusehen, welches auch sonstige Aus- 
kunft bercitwilligst ertheilen und Atiftrage franco Provision  
ausfuhrcn wird.

Krakau am 6. Marz 1856.
A n t o n  I l o e l z e l  C a r l l l e e r m a n

in Krakau. (1 1 9 0 -1 -6 ) in Berlin.

260
70
36

140

40 .

50
50

W  ty m  ro k u  tu te js z a  c. k . w o js k o w a

SZKOŁA PŁYWANIA
otwartą będzie dla Publiczności od l O  c z e r w c a ,  a 

X  mianowicie:
X  przed południem od godz. V,9 do 1 al l
• "  11 '/  1SB » n n n ł 11 n 's*

po południu „ „ %5 „

Byrekcya Centralna ces. król. uprzyw. powszechnego Z akładu zabezpieczenia , ,  A S S I C U R A Z I O A I  G E H E R A L I ”  
w  T r y e ś c i e  postanowiła zabezpieczenie przeciw gradobiciu w r. 1854  w tutejszej prowiiicyi zaprowadzone, także i w bieżącym roku

pod rękojmia całkowitego i doraźnego wynadgrofl*enia
za poniesione szkody9

nadal utrzym ać, oraz względem premii (odsetków) zaprowadzić wszelkie ułatw ienie, któreby temu zakładowi dla W  W . właścicieli 
dóbr, dzierżawców i mniejszych gospodarzy wiejskich jak  najpomyślniejszy rozwój zgotowały.

Nailer w a n e  wynagrodzenia za

B I C I E
które powyższy Zakład zabezpieczenia w ciągu  zeszłych  dwóch lat uskutecznił, bliżej dowodzą z jednej strony 
niezwykłej użyteczności Z a p e w n ie n ia  p r z e c iw  g r a d o b ic iu  jak i z drugiej prawości tego Zakładu; zatem 
niepozostaje mu jak tylko to upewnienie, że i nadal swoją u w a g ę  s z c z e g ó ln ie j  n a  to  zwracać będzie, by so­

bie coraz więcej na wszechstronne zaufanie zasłużyć.
Ostatecznie dodaje s ię , iż w celu łatw iejszego i prędszego ukończenia likwidacyi z wypaść mogących uszkodzeń z gradobicia 

współpodpisany Leon L ipow ski jako jeneralny taksator funkcyonowac będzie.
Tarnów w kwietniu 1856.

I m i e n i e m  c .  fc. u p r z . p o w s z .  Z a k T a d n  z a b e z p i e c z e n i a  A s s i c u r a z i o n i  O e n e r a l i  w  T r y e ś c i e .  
J ó ze f B artl Leon Lipowski J . B. Goldmann

Główny Ajent w Krakowie. Jlny Taksator. Pełnomocny zastępca Zakładu w Tarnowie.
i*0 wszystkich większych miastach krajów koronnych G alicyi, Krakowa i Bukowiny mianowano Ajentów, którzy zaż§- 

dane objaśnienia daw ać, wnioski do zabezpieczenia przyjmować i z doręczeniem odpowiednich formularzy wszelkie mo- 
żliwe ułatwienia udzielać mają. (7 0 6 --81

dla dam 
dla mężczyzn

, Za naukę pływania płaci się abonamentem na p ier- j 
[w szy miesiąc 2 z łr . na następne miesiące po 1 z łr.m k.
J Po odbytej próbie pływania każdy uczący się p ły -  ' r  
’’ wać obowiązany jes t dać z grzecznńści pływakowi 1 x r  
1 z łr. m. k.

Kąpiący się płacą abonamentem 40 kr. m. k. miesię- 
! cznie.

Za jedną wprawę w pływanie 10 kr. m. k.
Za bieliznę kąpielną 1 raz płaci się 6 kr. m. k.
W łasna  bielizna przechowuje się bezpłatnie w szkole 

pływania.— Kraków 3 czerwca 1856. (1181-2-3),

2-piętrowy
dtiiy, z gruntu restaurowany i w jedoćj części z fundamentu 
domuro^any na przy Krakowie
położony; niemnićj 1 -piętrowy tamż i . . .  a każdy 
w szczególności korzystną przynoszący intratę —  są z wol- 
nćj ręki do sprzedania razem lub osobno pod korzystnemi 
warunkami, Bliższa wiadomość w Administracyi
„ C z a s u *  ustnie lub tó i na listy frankowane udzieloną 
będzie. (9 5 0 -9 )

Zjednawszy sobie łaskaw e zaufanie Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, powierzających Panienki do kształcenia się w moim

a starając się w każdym względzie godnie odpowiedzieć te­
muż zaufaniu , również uważając za niezbędnie potrzebnem 
obszerne i wy go ne Pimieszkanie, przeto w takowe od Igo 
czerwca przeniosłam  się do jednego z celniejszych domów 
w ulicy Brackiej pod liczbą 252. S a n d ersk a .

Dem Zutrauen der hochgechrten Eltern und Vormunde mei- 
ner Leitung anvertraute wei ic ie J ngend v5](jg zu entspre- 
chc*. zu welchem Bchufe eine gcraumige und beąuemc W oh- 

nung unbedingt auch no ug is , at die Gefertigte ihre

« •
aus der Grodzker- in die B r u d e r - Gasse sub Nr. 252 vom 
lsten  Juni verlegt; allwo sic em u e™us zu diesem Zwecke 
geeignetes Lokal einnimmt. (1 1 5 8 -3 1______ >>a n ,l erĄ/C([

Zprzyjmowaniem i spiesznem  w ykonaniem  zamówień na

T ek tu rę  kam ienną
na dacliy9

"która jak o  ogniotrw ały m ateryał do pokryw ania dachów 
d la  s w o j ć j  trwałości i taniości tak  dalece je s t  lu b io n ą , P°" 
leca się
(1051-6) R o b . M e lle r .

GMabung m flnftauf»»»£osen
der grossen  und reich ausgestatteten Lotterie, dereń Ziehung

u n w ld e r r u f lic h  s c h o n  am
9. AliftiBsI 1§56

erfolgt und Hobei, vertheilt in 450 Treffer Gegenstande im W erthe von

Gulden i i .  <111̂ 59®® Con.->Jze
gewonneu werden, und zwar: Yollstandige S p e i s e - ,  T l i e e -  und S i a l l c e - Ń t T l  i c e  von 13lóth. Silber etc.

K in  L o s  k o s t e t  n u r  3 0  k r . CM.
Abnehmer von 5 Losen erhalten eins jener Freilose unentgeldlieh, welche noch separst durehgebends mit Silber- 

Gegenst&nden, worunter ein vollatandiges Spaise-Service fiir 1 2 Personen von Silber etc. dotirt, und sohin zweimal spielen.
Das ReinertrRgniss dieser dem Herrn Med. Dr. .lołi. Ncp. v. Dantsek-Dayka von dem hohen k. k. Finanzministe- 

rium im Einverstfindnisse mit dem Ministerium des Innern bewilligten Lotterie ist zum Theile dera in der GrOndung 
begriffenen allgemeinen Krankenhause in Pressburg, und zum Theile zur GrUndung einer Stiftung fiir verwaiste k. k. 
Beamtenstóehter bestimmt.

J o h . C. 8 o t h e n ,
bftrgl. Handelsmann in W ien, Stadt N r. 420.

 Bei geneigten auswartigen A u f tr i ig e n  wird urn gefallige frankirte Einsendung des Betrages, sowie u m
Beisohliessung von 24 kr. zur Recommandirung der Antwort und frankirte Uebersendung der Ziehungsliste s. Z. hóflichst 
crsucht. (1063-3)

Um vielseitigen Auftragen zu geniigen, ist der E c l i t e

Steirische Rraeutersaft 1Sl Brnstlcidende
F O U T W IIE R E ID  I f  BESTM  QM L1TET 2U HABEI 

in L e m b e r g  bei C a r l ^ e l iu b u t ł i
| i S ł‘D er alleinige Krsseuger des echteu steirischen Kraeutersaftes, A p o tłi*  J .  R u r -  

g le i t l ie i*  in G ratz, bittet, selben nicht mit andeni, unter derselben Benennung in 
Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln.
^ f^D ie  Flasschen des echten steirischen K rauter-Saftes sind aus weissem Glas, nach 
oben konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an der Flasche selbst) 
das G ep rag e :

„Apotheke zum Ilirschen iii Gratz“ und
angebracht ist, sorgfaitig verschlossen, iibrigens mit Etiquets sammt ^ ame”sunterschrift 
des Erzeugers versehen.
Preis einer Flasche 3 0  k r , C M z e ; weniger ais 2  Flaschen werden nichtversendet. 

Die Verpackung von 2  oder 4  Flaschen wird mit 2 0  kr. berechnet.

Auch ist dieser Sajt slats corralt^h •
in Biala bei H errn J . Muohitscb, in Bochnia bei H . P . Niedzielski,—  in Czerniowitz bei H. Th- Za.chariasiewi0.2s,—  in 
Krakau bei H. K. Hermann, in Jaroslau b e i H. G. Baia,—  in Kolomea b e i H. Th. Zachariasiew icz,^ ;Q Opocno bei 
H. A. G. Skucherski,—  in Rzeszów bei H. J. Schaitter,—  in Tarnopol bei H. M. Scblif^** in Tarnów bei H. J. 
Jahn,—  in Zaleszczyki bei H . J . Kodrębski et Comp.—  in Bielitz bei Pritsche.   (8 6 9 —12)

Mieszkanie podwójne
do wynajęcia w  każdym c z a s ie , składajace się z dwóch 
pokoi na dole — i z (Iwórla pokoi na p ię trz ę  — 
w dv ro rku  N r. 43  gm . 7 za W iz y tk a m i ku  Krowodrzy, na
świeżćm powietrzu; przyczem jest o^ród do przechadzki 
a w ogrodzie urządzona ł a zienka dla dogodności tame­
cznych mieszkańców. Tamże codziennie dostać można
na miejscu świeżego mleka i śmietanki. — Otóż 
dogodności dla pragnących mieszkać na świeżćm powietrzu. 
Zgłasza się na miejscu. (1153-2)

Patek Philippe Ł Pomp.
rękodzielnicy z e g a r m i s t r z O S t w a  w Genewie, 
zaszczyceni pierwszemi medalami na wystawach ogólnych 
w Londynie , w Nowym - Yorku i w P aryżu , uwiadamiają 
osoby interesowane, iż przy każdym zegarku pochodzącym 
istotnie z ich pracowni, być powinno świadectwo rę­
czące opatrzone ich własnoręcznym podpisem.—  W y­
roby zwyi wspomnianych znajdują się u zegarmistrzy i u 
złotników pierwszego rzędu. (2 3 7—6)

Dr. Jerzego Parkhera Esq.
C906)  a n g i e l s k i

Proszek
jako prezerwatywa i najskuteczniejszy środek wyleczenia koni 
z gruczołów-, dychawicy, kolki, kołowrotu (n a ro w u ), roba­
ków i innyoh chorób, które niebawem ustają w miarę dawa­
nia tego proszku, a przez co konie odzyskują znowu chci­
wość do żarcia, zachowują ogień i utrzym ują śie dobrze przy 
miernym obroku. 0

Cena paczki 4 funty zawierającej złr. 3. 
Skład  główny u KAROLA HERRMANNA' w K r a k o w ie .

Zamówienia na patentową

P i l ś ń  s m p lo w c o w a
Crof/ffona

jako najwyborniejszy materyał na dachy, z powodu nad­
zwyczajnej swój giętkości, lekkości, taniości i trwałości 
mającą pierwszeństwo przed wszystkiemi innemi sposoba­
mi pokrywania dachów, przyjmuje i śpiesznie uskutecznia

( 1 0 5 0 - 6 )  Rob. Heller.
Podpisana zawiadamia Szanowną Publiczność, iż

M L E C Z A R I I A
swoje przeniosła z folwarku Swoboda pod Nr. 47 obok te -  
goż folwarku. (1141-2) A yn es* ka  W ab ińska .

K onim erndiriaiejMeg0 dołącza się Dodatek.
młoda pracująca od lat kilku w zawodzie

t o N l l l l l l  ł » « f « «****? , ? “W d ając  jeżyków:
polskiego, francuskiego, niemieckiego oraz 

muzyki fortepianu; życzy sobie umieszczenia stosownego. — 
Bliższa wiadomość w Rędakcyi Czasu. (1166-1 -3 )

Apteka w Dębicy w obwodzie tarnowskim potrzebuje

prowizora i praktykanta.
Osoby życzące sobie objąć takowy obowiązek, racza udać sie 
wprost do aptekarza p. Herzoga w Dembicy. (1161-2-63

^OSTRZEŻENIA KET^OROLOSICZNE.
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Antoni Kiobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukami Czasu. Czapliński A ntoni zarzqdzca drukarni.
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K m u ! n i a c h u » g ,«
u u  t  ir H an d e lsm in is te riu m  h a t  m it 

| A d N . 1 3 2 o o .] D as 1 • den N eubau  z w e ie r  C e -
E r la s s  vom  2 5  K e b ru a r  185 «  Ł  und  W is ło k a  F lu s s
la n d e r B a lk e n -B ru c k c n  at ,e r  K l.e is e s g e n eh m ig e t. Z u r

S i e h S l u n g Ud e r  im  U n te r ,.eh m u n g sw e g e  b e iz u s te lle n d e n  M a -

J » T l 8 5 6 T e i  d e r  T a rn o w e r  k . k .K r e is b e h f ird e  vo rgenom m en  
w j  w ©l©her auch  die sam m th ch e n  B au  un d  L iz i ta -

e rd e n ,  1 w c iche  am T a g e  d e r  S ic h e rs te llu n g s v e rh a n -
ons e ing  ’. b estim m tcn  C om m ission  w e rd e n  o ffen tlich

Ł y s u .  S S L , “* “ ■ )«■” ”* .«"*■
*" h p ^ F is k a lu r c i s  I'ui d ie  M atc ria licn  und A rb c iten  m it F ie -

und f a r  d ie vom  D n te rn e h m e r zu  lem tenden  E n ts  6  zu  be_
die z u r  D e p o n iru n g  des M ate ria le s  un d  zum  B P 
nfitzenden G ru n d s tfiek e  b e tr a g t  b e i d e r  5 3 7 OI fl. 5 6 1/,  k r .
D unajec  B riicke  bei W o jn ic z  .  ..................... 27746(1 . 3 1/ .  k r .
und bei d e r  W is ło k a  B riick e  bei P ilzno  . •

Conv. M iinze. j .m n a c h  e in g c lad en  zu  d ie sc r
U n te rn e h m u n g s lu s tig e  w e n  e fe s tg e s e tz te n  T a g e  in

S ic h e rs te llu n g sv e rh a n d lu n g  * . ej e ; z u  e rs c h e in e n  un d  ih re  
der T a rn o w e r  k . k . m undlicli o d e r s c h r if l l ic h  m it-
bcziig lichen  A nboten  cn tw cue
te ls t  v e rs ie g e l te r  O ffe rten ^zn s  m _ggen BonK(jgen U n g iu ig _

k e “ led e 3 e n a n ac l.s teh en d  b esch affen  se in  un d  z w a r :
i V  M uss d e r  V o r und  Z u n a m e n , C h a r a k te r  un d  W o h n o r t  

des O ffe ren ten  dcu tlic li g e sc h rie b e n  sein .
J s t  d a s  O b jek t d a s  d e r  U n te rn e h m e r ube rn e lim en  w ill, 
ob e r  n iihm lich  die beidcn  o d e r n u r  e in e ,  und w e lch e  
d e r  B eze ich n eten  B rfieken  z u u b ern eh m en  g e so n n en  1s t, 
g e n au  z u b es tim m en , und d e r  A nbot m ,t Z a h le n  und 
B u ch s tab en  d eu tlich  au sz u d ru c k e n .
M u ss  d e r  O fferte  d as  5 p ro z e n tig e  \ a d iu m  des F i s c a l -  
p re is e s  des iibcrnom m enen O b jck tc s  e n tw e d e r  im  B aa rcn  
o d e r in a n n eh m b aren  l ia f tu n g s frc ie n  S ta a ts s c h u  d v e r -  
g c lire ib u n g en , nach  dem  K u rs e b e rc c l .n e t  bm ge c g t w e r 
d e n , w e lch e s  im K alle d e r  B es tiittig u n g  d e s  A nbo tes  b e m  
K o n tra k ts a b s c h lu s s e  a u f  10" 0 des F .s k a lp r e .s e s  e rh o h t 
u n d  a ls  K au tion  z u rf ic k b e h a lte n , im  F a lle  del N ic h tb e -  
s ta t t ig u n g  d es  A nbo tes a b e r  dem  O ffe ren ten  g le ich  n ach  
d e r  S ic lie rs te llu n g s v e rh a n d lu n g  z u ru c k g e s te ll t  w e rd en

4 )  D ie 'O ffe r te  m u ss  d ie E rk li iru n g  e n th a l tc n , d a ss  d e r  U n­
te rn e h m e r  s ich  den d e r  V e rh a n d lu n g  zu  G ru n d e  l ie g e n -  
den  a llg em ein en  und  sp ez ie llen  B a u b ed in g n .ssen  ohne 
V o rb e h a lt u n te rz ie h e . .

5 )  E n d lie l. m u ss  d ie O fferte  vom  O fferen ten  e ig en h an d ig  
g e s c h rie b e n , und g e fe r t ig t ,  und  w e n a  d a s  e r s te r e  n ich t 
s ta t tf in d e t von dem  U n te rn e h m e r w e m g ste n s  e ig cn h an  
dig: g e fe r t ig t  se in . . ,

W a s  h iem it zu a llg em ein en  K e n n tm ss  g e b ra c h t w i <•
V on d e r  k . k . G a n d e s re g ie ru n g .

K ra k a u  den 16. M ai 1856.
O b w ie s z c z e n ie .

W v s o k ie  M in is te rv u m  h an d lu  R o zporządzen iem  d n ia  25  lu ­
t e ^  1 8 5 6  L  40 7 3 , z a tw ie rd z iło  budow ę dw óch  p o re c zo w o - 
b e lk o w v ch  n o w y c h  m o stó w  na  s ta ły c li  w ia za n ia e h  i n iu row  -  
nveh n a d b rz eż n y c h  fila rac h  a  to je d n e g o  n a  D unajcu  pod 
W o jn icze m , d ru g ieg o  n a  W is ło e c  pod P ilzn em , 
w  c y rk u le  T a rn o w sk im . W  celu  zab ezp ie cz en ia  . . 
t c ry a łó w  i s i ł  ro b o c z y ch  w  d ro d ze  p rz e d s ię b io rs tw a  d la  obu 
ty c h  m ostów  d o s ta rc z y ć  s ie  m a ją c y c h  odbędzie  s ię  w  m rąc 

”  obw odow ej T a rn o w s k ie j  w  dniu 15  lip c a  r .  b. l .e y ta -  
W ład z) > '  , .a | e beda oa. J  g(izie ta k ż e  w sz y s tk ie  w a -
CJ7a' .1 ,^  j  i l ic y ta cy i d o ty c z ąc e , a  k tó re  p rz y  a k c ie  l .c y -  
lu n k l  budow y ■ J  - Jo  t  * k o m is ją  b ęd ą  pub liczn ie  o -
ta c y i p rz e z  w y z n a ć  }, ;n k ażd e g o  c za su  p rz e jrz a n e  byc
g ło s z o n e , a ż  po te
m ogą . dostaw o m a te ry a łó w  i ro b o tę  w łą c z n ie

C en a  w y w o ła n iu  za  fiZopy n a  m a te r y a ły  i w łą c z n ie  z w y -
z k o s z ta m i w y s ta w ie n ia  • (jjg b io rca - u iścić  m usi, z a  u ż y te k  
n a d g ro d z en iem  k tó re  p rz e t » B]acc  b u d o w lan e  u ż y ć  s ie  m a ­
lt g ru n tó w  pod  m a te ry a ł  1 P°H v
j ą c y  w y n o si: W o in iczcm  z ł r .  53 ,701  k r .  5 6 '/ , .

Co do m o s tu  n a  D u n a jcu  poa  * pjpznem  „  27  74 6  „  3 ' , , .
Co do m o s tu  n a W i s ło c e  p° „bjo rs tw a , z ec h c ą  s i e w w v -

. - - - te ? °  p r w ,r a c l i  " ł a d z y  O bwodowej T a r
zn aczo n y m  w y ż e j c za s ie  w niu> .  j r n  c w n  d n ł i r n o a o a  van

^  n  k  i i  b b  1 1  b  ^  1 *  1 1  j s » «
n  , ... . .  • „ „ (h a lt d ie E r fo rd e rn is s  d e r  im  W c g e  d e r  S u b a rre n d iru n g s -V e rh a n d lu n g  s ic h e r  zu  s te llen d e n  M il i ta r - V e r p f le g s -  m  e n ,
D e r be ilicg cn d e  A u sw eis  en w *  &

d - »  - d  G em einden . V „ h . . d O . S  . . . . .  N i „ . . . d

k e itlic h e n  Z e u g m sse n  S ig n a tu m  W ad o w ic e  a in 2 3 te n  M ai 1856 .
. . .  werde. „rd. A  M  S  W  ©  I  S

S b „  d i .  S . b . r . . d i r . . 8 . . W e 6 .  . W i e ,  . u  . M k . d . .  M i l i . 8 r - f r r « f - » . d i r M . » . .1 1 ..  im  M . . .  . . d  O e e . n . ____________
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N eb en s teh cn d e  E r fo rd e rn is s  
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l l a r t e  lioiz-ji v e rh a n d e l t a u f  die P a c h tz e il.
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l»f pr- Metz]

v  o n b i s

100  1 00  ! |1 .A ugust 1 8 5 6 |3 1 . J u l i  1857 
. . , . . | . ||16. J u l i  1 8 5 6 |1 9 .A u g u s tl8 5 6

du lle r auch  d ie E r fo rd e rn is s  f tir  bcide H o lz g a ttu n g en  e n tw o rfe n  is t.
A m n e r k u n g .  1 )  W e r d e ^  be i dem  A r t i k e l  H o.z so w o h . A ,ibothą fd r  d ie h a r te  a is  mich w -  o ^ J u n g  - . e - . ~ m . j  - S ^ ^ ^ ^ e Y ^ t n n g s - A ^ p i ^ h e  e rh ó h e n  d a rf .

8  « *  0 ffe ,' ten g e s ie s e , t ’ und m it dem  v o r ' e8ChriekeBeB v e r s  lcn s e , " ‘
4 )  Jeder*Li/ i tM t^ m ^ t“A u M m A m ^ d w '^ ru n d lm iT S c h a ftm i Tiat*1 e fn *7%  V adium  in B aaren  oder in S ta a ts p a p ie re n  zu  e r le g e n , und es w e rd e n  au c h  A nbo the  ohne 'a d ,u r n  n .e h t  b e ru c k -

5 )  N ^ach trag l-O ffe rte  so  w ie  auch  je n e , in w e lch e n  s ic h  eine k u rz e re  a is  h ó c h s te n s  1 * - ^  E n ts c h a d ig u n g s f r is t  e rb e ten  w ird , w e r d e n m c h t  an genom m en .

Concurs - Ausschreibun^.
B i dem  k . k . N eb en zo llam te  I. K la s s e  z u  W e n g rz e c  is t  

die m it dem  G eh alte  j a h r l ic h e r  6 0 0  11. und  dem  G en u sse  d e r  
N a t u r a l w o h n u n g  o d e r in d e reń  E rm a n g lu n g  d e s  s is te iu in a s s i-  
c e n  O u a rtie rg e ld e s  von 1 0 %  d es  G e h a lts  d ann  m it d e r  V e r -  
nflic litung  z u r  L e is tu n g  d e r  D ic n stk au tio n  im  B e tra g e  des 
J a h r e s g e h a l t s  verb u n d en e  K o n tro llo rs s te lle  d efin itiw  z u  b e -

R p w crb er w e lch e  sieli fiber d ie m it g u te m  E r fo lg e  a b g e -  
le  te  P r iifu n g  au s  d e r W a a re n k u n d e  und  dem  Z o llv c r fa h re n

■ . .  . rm ó e e n , d ann  d ie c r fo rd e r lic h e n  G e s c h a f ts k e n n t-  au sz u w e ise n  ei uiog,c«, . . .
n is se  b e sitze n  und  n e b s t d e r  d e u tsc h e n  a u c h  d e r  p o lm sc h en  
o d e r  c in e r  v e rw a n d te r  s la v isc h e n  S p ra c lie  k u n d ig  sind , haben 

- - n a r i e  d o k u m en tirten  G esu ch e  im  v o rg e s ch r ieb e n e n  D ie n s t-  
w e ^e bis 18ten J u li  1856 bei d e r  k . k . F i n a n z - B c z i r k s - D i -  
'e lf tfo n  zu K ra k a u  c in zu b rin g en , und d a rin  zu g lc ich  a n z u g e -  
ben ob und in w e lch em  G rad e  s ie  m it F in a n z -B e a m tc n  des 
, , 1.-..PP lle g ie ru n g s g e b ie th e s  v e rw a n d t o d e r  v e rs c h w a g e r t  
Sg*tn    K ra k a u  am  28 . M ai 18 5 6 . ( 1 1 8 3 - 1 )

Konkurs - Ausschreibung-.
nV ro 338^ p ra e s .]  B ei d e r  k . k . L a n d e s -R e g ie ru n g  in K r a -  

t  s i n d  nochj 31 K o n z c p ts p ra k tik a n te n s te lle n . d a ru n te r  19 
^  oinpin A d iu tum  von 3 0 0  fl. u n b e se tz t. ^

11,1B ew e rb e r  urn d ie se  S te lle n  haben  ih re  o rd n u n g sm a ss ig  g e -  
B ew e rb e r  ,l5ndi jn d c a tsc h c r  S p ra c h e  g e sc h r.eb e n e n

stem p e lten , e a n g e s te | l t  s | lld, im  w ege  ih r e r  y o r -

g e se tz te n  B ehorde, d ie nocli n ich t a n g es te llte n  im  W c g e  ih re r  
k o m p e ten ten  K re isb eh ó rd e  h ie ra m ts  bm nen  b V' och cn  e m z u -

l,r u fe  G esuche  h ab en  den  Beweis zu  e n th a ltcn , d a ss  d ie K o m - 
p e te n ten  n a c h  ab so lv irte n  ju r id is c h - p o l i t i s c h c n  S tu d ie n  die 
d re i th e o re tis c h e n  S ta a ts p rf ifu n g e n  m it gu tem  E r fo lg e  bestan  
den h ab en , d a s s  s ie  in p o litis c h e r  und  m o ra lis c h e r  B ez ieh u n g  
v o rw u rf s f re i  und  m it k c in em  p o litisch en  B ea m ten  d ie se s  l l e -
e -ie ru n esg eb ie te s  v e rw a n d t odo r v o rsc h w iig o rt sind .

I °  V om  k . k . I^andes -  P rae s id iu m .
K ra k a u  am  2 tc n  J u n i 1856 . ( 1 1 6 8 - 1 )

C h cą c y  p o d jąć  sic  
czonym  w y ż e j c/.a»ic »* . ^Arnze  sw e  d o ty c ząc e  z a o -
sk ie j p rz y  lic y ta c y i z g fo s ic . n je w  o p ieczę to w an y ch

ow an ia  albo  u s tn ie , albo tez  1

C o n c u r s .

IN r . 1489.1 Die k . k . L a n d e s  -  C om m ission  ffir P c r s o n a l -  
A n g c leg e n h e ite n  d e r  g e m isch te n  B e z irk sa m te r  h a t  d ie im  r a -  
k a u e r  V e rw a ltu n g sg e b ie te  c rle d ig tc n  y ic r  U ezlr^ s _ 
s te llen  m it dem  G eh alte  j a h r l ic h e r  40 0  fi. un d  dem  \ o r r u -  
c k u n g s re c h te  in die h fihe re  G e h a ltsc la sse  von 5 0 0  fl.. dem  k . 
k . B e z irk sa m ts  -  K an zc lis ten  C ar l W a tz e lu r k  fu r  D om brow a , 
L u d w ig  M ary n o w s k i ffir W ie lic z k a , C a r l G erm ain , fu r  D ob- 

j czVce und A le x an d e r K w ia tk o w sk i fu r  M u sz y n a  v e rlie h e n . 
K ra k a u  am  29 . M ai 1856. ( 1 1 6 0 )

1  I i i z i t a t i o n s - A n k u n d i g u n g .
rN-. 13 ,4801 V om  M ag is tra te  d e r k .  H a u p ts ta d t K ra k a u  

w ird  z u r  a llg em ein en  K en n tiss  g eb rach t. d a ss  z u r  S ic h e r s te l-  
lu n g  d e r  E r b a u u n g  o ffen tlich c r A borte  in d e r  N a h e  des S te  
fanspl.atz.es bei d e r M au cr des R rfo rm a te n  K lo s tc rs  am  17 ten  
Ju n i 1856 im M ag is tra tsg e b au d e  bei IV D e p a r tam e n t urn 10. 
U lir V o rm ittag s  cine  \  e rs tc ig c ru n g  a b g e h a ltc n  w e rd en  w ird .

D e r  A u s ru fs p re is  b e tr iig t:  1168 fl. 35  / k r .  C. M. as 
V adium  b e t r a g t :  117 11. C. M . -  S c h n l t l ic h e  O fferte ., w e rd e n
au ch  angenom m en . . M .

Die L iz ita z io n sb ed in g n isse  konnen  im B u re a u  des IV M a g i-  
s t r a t s  D e p a r ta m e n ts  e in g eseh en  w c iu en .

K ra k a u  am  3 ten  Ju n i 1856.

Ogłoszenie licytacyi.
M a g is tra t  K ró i. g łó w n e g o  m ia s ta  K ra k o w a  p o d a je  do po ­

w szec h n ej w iad o m o śc i, iż celem  z a b ezp iecz en ia  w y k o n a n ia  bu ­
dow y  p u b lic zn y ch  k o m u re k  k loacznye li w  pob liżu  P lacu  S z c z e ­
p a ń sk ie g o  o b o L m u ru  k la sz to ru  R e fo rm a tó w  odbędzie  s ię  w  d. 
17 c ze rw c a  1856 w  g m achu  M a g is tra tu  w  b ió rze  IV D e p a r­
ta m e n tu  o godzin ie  10  p rzed  p o łu d n iem  pub liczna  l ic y ta c y a

N a  p ie rw s z e  w y w o ła n ie  u s ta n a w ia  s ię  c en a  w  k w o c ie  l l b b  
z ł r .  2 5 / ,  k r .  m. k . — V adium  117 z ł r  m . k . - -  D e k la r a c je  
p iśm ien n e  ta k ż e  b e d ą  p rzy jm o w an e .

W a r u n k i  lic y ta cy i m o g ą  by ć  p rz e jrz a n e m i w  b ió rze  1V go 
D ep artam en tu  M ag is tra tu .

K ra k ó w  d n ia  3  c z e rw c a  1856 . ( 1 1 8 0 - 1 - 3 )

I /ic ita tio n s-A n k iin d ig u n g .
[N . 8 .3 5 6 ]  V om  M a g is tra te  d e r  k . H a u p s ta d t |K ra k a u  w ird  

z u r  a llg em ein en  lv en n tn iss  g e b ra c h t d a ss  z u r  \  e rm ie th u n g  d e r 
L o k a lita te n  im  f lo r ia n e r  T l io r  b e s teh en d  u u s  einem  g ro s s e re n  
und einem  k le in e re n  Z im m cr, d ann  einem  S ch o p fen  und  eincin  
Boden a u f  d ie Z e i t  vom  lte n  J u li  1856. bis 3 0 ten  J Um  18o7. 
am  16 J u n i 1856 im M ag is tra ts g e b a u d e  bcim  I D e p a r tam en ts  
mu 1 0  Ulu- V o rm ittag s  c ine  V e rs te ig e ru n g  a b g c lia lten  w e rd e n  
w ird . . . . .

D e r  A u s ru fs p re is  b e tra g t :  5 0  fl. C . M .— D a s  V ad ium  5  fl. 
C. M .— S c h r if t l ic h e  O ffcrten  w e rd e n  a u ch  angenom m en.

D ie L iz ita z io n sb ed in g n isse  k o nnen  im  B ureau  des I M ag i- 
s t r a ts  D e p a r tam en ts  e in g e se h e n  w erd en .

K ra k a u  am  3 0 te n  M ai 1856 .

A* ’ * “
tam że  sw e  d o ty cz ące  zao

now  '  ' "  
fiarow
o ffe r ta c h  po d ać . . i n0śc ią  obejm ow ać:

Z ło ż o n e  o ffe r ty  m u szą  pod mew . .  m ; e j s c e  zaITi ie -
Im ie  i n a zw isk o , sposób sar1 )

2 )

3)

W y I  t t * " 1'-  "  J  ---------- r ------- , J . j n
c h c ia ł  w z iaść  n a  s ieb ie , nuanow  • 
te ż  ty lk o  je d e n  i k tó ry  z  w ym ien ion  
sam o z a ś  z ao f ia ro w an ie  liczbam i 
w y p isa ć . t .  MOnP v a d iu m , w y -
Do z ao fia ro w an ia  m u s i P a.nia p rzed m io tu

4)

E d i c t.
[Z . 1878.1 V om  k. k .  s ta d t is c h  d e le g ir te n  C iv il- B e z i r k s -  

G e rie h te  in  K ra k a u  w erden  d ie In h a b e r  des an g eb lich  in V e r -  
lu s t  g e ra th e n e n  E m p fa n g sc h e in s  d e r  k . k . J a s ł o ’e r  S a m m lu n g s -  

Irn ie i n a zw isk o , sposon f  a; ' . " ” " :v p isa „ c . |  k a s s e  de dd to  4. A pril 1856. Z . 64  fiber d ie d e r  G em eide
sz k a n ia  o fia ru jąc e g o , c zy te l k tó ry b y  p rz e d s ię b io rca  1 Ka l em b in a  g e h o r ig e  v e r lo s s te  g a liz isc h e  N a tu ra l-L ie f e r u n g s -
W y ra ź n ie  w y m ie n ię  P 'z cd m ," ‘ w ic!e, c z y  o bydw a , c zy li O b liga tion  vom  1 M ai 1817. Z . 1703  fiber 76  fl. 3 7 %  k r .,z u

a-ł w z ią s c  n a  sieb ie , m ia "  ; i nVCh w y że j m o s tó w , 2° 0 a u fg e fo rd e r t  d iese  U rk u n d e  b ienen  E in em  J a h r  S e c h s  W o -
ty lk o  je d e n  i k tó ry  /. w y m ię "  / j i te ra m i w y ra ź n ie  ohen Hnd D re i ,,,’a um  so g e w is s e r  v o rz u w e ise n , o d e r ih re  
« vaL a an fia rn w am e  liczbam  * 1 all fa li igen  R ec h te  d a rz u th u n , w id rig e n s  d ie sc lb e  fiir  nuli und

n ic h tig  e r k la r t  w e rd en  w ird .
Vom k. k. stadt. dclegl. B ezirk s-G en ch te  

K rakau  am 20 M ai 1856- ( 1 1 7 3 - 1 - 3 )

K u n d m a c l iu n g .
[Z .  11951 V om  K ra k a u e r  k . k . L a n d e s g e r ic h te  w ird  h iem it 

b ek an n t g e m a ch t d a ss  am  W e n  S e p te m b e r 1 8 4 9  J o h a n n  A le­
x a n d e r z w e in am i'g N ow ick i h ie ro r t s  o hne  H in tc r la s sn n g  e in e r 
le tz tw illig en  A no id  n u n c  g esto rb en  sei.

D a d iesem  G eric h te  u n b ek an n t is t ,  ob und  w e lch en  P e r s o -  
nen a u f  s e ;ne V e r la s s e n sc h a f t c in  E r b re c h t  z u s te h t, so w e r ­
den a lle  d ie jen ig en  w e lche  d a ra u f  a u s  w a s  im m er ffir einem  
R ec h tsg rfin d o  A n so ru ch  zu  m ach en  g e d en k e n  a u fg e fo rd e rt, 
ih r  E rb re c h t  b innen  E in em  J a h r e  von  dem  u n ten  g ese tz ten  
T a g e  g e rc c h n e t,  bei d iesem  G e rich te  an zu m eld en  und u n te r 
A u sw e isu n g  ih re s  E rb re c h te s  ih re  E r b s e rk la ru n g  a nzubringen , 
w id rig e n s  d ie V e r la s s e n s c h a f t ,  ff ir d e re ń  lie g e n d e  M asse  m -  
zw isc h e n  H r. L a n d e sa d w o k a t D r. H o b o rsk i m it S u b s titu iru n g  
des H r. L a n d e sa d w o k a te n  D r. M ra cz e k  a is  C u ra to r  beste ll 
is t,  m it je n e n  d ie s ich  w e rd en  e rb s e r k la r t  un d  ih re n  E rb s rc c h t 
a u sg e w ie se n  h a b en  v e rh a n d e lt,  und lh n en  e in g e a n tw o r te t ,  der 
n ich t a n g e tre tte n e  T h e il d e r V e r la s s e n s c h a f t  ab e r , o d e r w enn
s ic h  Niem and e r b s e r k la r t  h a tte , die g a n ze  V e r la s s e n sc h a f t  
vom S ta a te  a ls e r b lo ss  e ingezogen  w e rd e n  wfirde.

K ra k a u  am  29 . A p ril 1856 . ( 1 1 5 9 - 3 )

Ogłoszenie licyttcyi.
M a g is tra t  K ró l. g łó w n e g o  m ia s ta  K ra k o w a  podaje  do po­

w sz e c h n e j w iad o m o śc i, iż celem  w y n a ję c ia  p o m ieszk an ia  w  b ra ­
m ie F lo ry a ń s k ie j  s k ła d a ją c e g o  s ie  z je d n e j w ię k sz e j i je d n e j j 
m n ie jsze j izby  tu d z ież  szo p y  i s t ry c h u  n a  cza s  od tg o  lipca  
1856 do 30gó  c ze rw c a  1857 odbędzie  s ię  w  dn iu  16 c z e rw c a  
1856 w  g m ach u  M a g is tra tu  w  b ió rze  Ig o  D e p a r tam en tu  o g o ­
dzin ie  10  p rz e d  p o łu d n iem  p u b liczn a  lic y ta cy a .

N a  p ie rw sze  w y w o ła n ie  u s tan a w ia  s ię  c e n a  w  k w o c ie  olt 
z ł r .  n, k . Vadium  w y n o s i 5  z ł r .  k . D e k la ra c y e  p iśm ie n ­
ne  ta k ż e  b ę d ą  p rz y jm o w a n e . .

W a r u n k i  lic y ta c y i m o g ą  być  p rz e jrzan em i w
p a rta m e n tu . r i i 7 q _ l_ 3 'l

K ra k ó w  dn ia  30go  m a ja  1856  r .  (  • J

N. 5136 . E d i k t. (1 1 8 7 - 1 - 3 )
Voin k . k . L a n d e sg e r ic h te  in K ra k a u  w e rd e n  in F o lg ę  E in -  

s o h re ite n s  d e r  F r a u  L u d o v ica  von W ę ż y k  g eb o ren e  G rafin 
ż e le ń s k a  b iichcrlichen  B e s itz e rin n  und  B c z u g s b e re c h tig te n  des 
im W a d o w ic e r  K re ise  lie g e n d en . in d e r  L a n d ta fe l Dom. 39  
p a g  4 55  vo rkom m enden  G u tes  T łu c z a ń  B eh u fs  d e r  Z u w e i-  
su n g  d e s  la u t  Z u s c h r if t  d e r  K ra k a u e r  k . k .  G ru n d e n tla s tu n g s -  
M in is te r ia l-K o m m iss io n  vom  28 . F e b ru a r  18 5 6  Z . 8 5 3  sg . G. 
ffir ob ige G * t b e w illig te n  U rb a r ia l-E n ts c h a d ig u n g s k a p ita ls  p r. 
10678  fl 7 4/ ,  k r .  K. M., d ie je n ig en , denen e in H y p o th c k a r -  
re e h t  a u f  den  g e n an n ten  G fitern  z u s te h t ,  h ie m it a u fg e fo rd e r t ,  
ih re  F o rd e ru n g e n  und A nsp rfieh e  liin g s te n s  bis zu m  3 1 . J u l i  
1856 beim  d iesem  k . k . G e ric h te  s c lir if tlic h  oder m und lich  a n -
zum elden .

D ie A nm eldung  h a t  zu  c n th a l te n :
a )  d ie g en au e  A ngabe  d e s  V o r -  u nd  Z u n am en s . dann VVolin- 

o r te s  ( H a u s - N r o )  des A n m e ld e rs  un d  se in e s  a llfa ltig e n  
B evo llm iich tig ten . w e lc h e r  eine  m it den g e se tz lic h en  E r -  
fo rd e rn iss e n  v e rseh e n e  und  le g a lis ir te  V ollnaacht b e iz u -  
b rin g en  h a t ;

b )  den B e tra g  d e r  a n g esp ro c h c n en  H y p o th e ca rfo rd e ru n g . s u -  
w oh l bezfig lich  d es  C ap ita ls , a is  au ch  d e r  a llfa ll ig e n Z in -  
sen , in so w e it d ie se lb en  ein g lc ic h cs  P fa n d rc c h t m it dem

c )  d ieP'b f i c h h c l i e S B czc ich n u n g  d e r  ang em eld e ten  P o s t ,  un d
d )  w enn  d e r  A n m eld er se inen  A u fe n th a lt a u ss e rh a lb  d e s  

S p rc n g c ls  d ie se s  k . k . G c rich tc s  h a t, die N a m h af tm a ch u n g  
e ines  h ie ro r ts  w ohnenden  B ev o llin ach tig ten , z u r  A n n ah m c  
g e r ie h tl ic h e r  V e ro rd n n n g e n , w id rig e n s  d iese lb en  le d ig lic h  
m itte ls t d e r  P o s t an  den A n m e ld e r, und z w a r  m it g le ic h e r  
R e c h ts w irk u n g ,  w ie  die z u  e ig en en  H an d en  g e sc h e h e n e  
Z u s te llu n g . w u rd e n  a b g ese n d e t w e rd en .

Z u g lc ic h  w ird  b e k a n n t g e m a ch t, d a ss  d e rje n ig e , d e r  d ie A n -  
m cldung  in o b ig e r F r i s t  e in zu b rin g en  u n tc r la s sc n  w firde, so 
an g ese h en  w e rd e n  w ir d ,  a is  w en n  e r  in d ie U eb erw e isu n g  
s e in e r  F o rd e ru n g  a u f  d a s  ob ige B n tla s tu n g s  -  C ap ita l n ach  
M assg ab e  d e r  ihn  tre ffen d en  R e ih en fo lg e  e in g e w illig e t h a tte  , 
und d a ss  d ie se  s tills ch w e ig e n d e  E in w illig u n g  a u ch  fu r  die 
n och  zu  e rn iitte ln d e n  B e tra g e  d e s  E n t la s tu n g s -K a p ita ls  ge lten  
w e rd e ; d a ss  e r  fierner bei d e r  V e rh a n d lu n g  n ic h t w e ite r  g e -  
h o rt w e rd en  w ird . D e r d ie  A n m e ld u n g sfr is t V e rsa u m e n d e  v e r -  
lie r t  au ch  d a s  R e c h t je d e r  E in w e n d u n g  und  je d e s  R e c h ts -  
niitte l g eg en  ein von den e rsch e in e n d e n  B e th e ilig ten  im  S in n e  

5 des \ a i s .  P a te n te s  vom  25 . S e p te m b e r 185 0  g e tro ffen e s  
U ebercinkom m en , u n te r  d e r  V o ra u s s e tz u n g ,  d a ss  se in e  F o r ­
d e ru n g  n a ch  M ass  ih re r  b iich e rlich cn  R a n g o rd n u n g  a u f  das 
E n t la s tu n g s  -  C ap ita l fibe rw iesen  w o rd e n , o d e r im  S in n e  des 
g . 27  des k a is . P a te n te s  vom  8 . N o v em b er 1 8 5 3  a u f  G rund 
und B oden v e rs ic h e r t  geb lieben  is t.

K ra k a u  am  28 . M ai 1856.

n o szące  p iec  p ro c e n t od  su m m y  * 3  " “% .  , 0‘t4 w ce, al 
k tó ry  c h ce  w z ią sc  na  s ieb ie , a  to aioo *  
bo te ż  w  z d a tn y c h  do p rz y ję c ia  Łtó).e
g a c y a c h  d łu g u  P a ń s tw a , ra c h u ją c  w e d ł  g  / a „ al._
to vad ium  w  ra z ie  p r z y j ę d a  i7' aoflarC)^ “ .^ J!oł.a n ia  p o d - 
c iu  k o n tra k tu  n a  d z iesięć  od s ta  ceny . n ie u trz y -  
w y ż sz o n e  i z a trz y m a n e  zo sta n ie , w  ra z ,e  ‘ k o d czeniem  
m a n ia  s ie  p rz y  p rz e d s ię b io rs tw ie , z a ra z  z . 
l ic y ta c y i o fia ru jąc em u  w ró co n e  zo sta n ie . . ieb;o rc a
O ffe rta  m usi z aw ie ra ć  o ś w ia d c z e n ie , iz p • ,j_
po d d a je  s ie  bez żad n eg o  w y łą c z e n ia  w s z y s tk im  g ^  

m i szcz eg ó ln y m  w a ru n k o m  budow y, k tó re  czy 
i- ,, z a  p o d s taw ę  s łu ż y ł y ;— w re sz c ie

. Ań , n n u iiu ia  b y ć  p rzez  o fia ru jąceg o  w ła sn o ręc z n ie  
5 )  O ffe ita  p • g d y b y  p ie rw s z e  n ie  m ia ło  m ie j-

„apisana i H f  ?, ’ „Z  przedsiębiorcę własnoręcznie
sca przynajmniej pi zez p i

Co d'li pub licznej p o d a je  s ię  w iadom ości.
Z  c. k . R z ą d u  k ra jo w e g o . ^

K ra k o w  d n ia  16 m aj(1185- 1 - 3 ) _____________________ _

' K o i ik u r s - K u n d m a c b o H g  deS. Di_
[Nro 13,868 ] Im Bereiche der k. k. F l n ,a ATestlichen

V  ,• „ iv l ia l t s b e t r a g c  und ev en tu e ll eine  A m ts

!S S Ł  - f  0...JL ii ..« »  »• *“
bese tzen . , ;i...e g e h ó rig  d o k u m en tirte  G esuche  u n te r

ew ei ie ta d e llo s  z u rf ic k g c leg ten  D ien stz e it, d e r  im *o
N a e h w e i s u n g  de, t a d e l h , ^ i)itung ^  S p ra c h tc n n tn is s e )  ru c k -

fa llsd ie n s  e g  a ]s te lle  in sb cso n d e rc  d e r  P rf ifu n g  und  de 
w '  L- „do  o 7 e r  d e r  B efre iu n g  von d e rse lb e n  und  d e r  K a u - 
' .  a a I..e,n. h e z f id ic h  d e r  A s s is tc n te n s tc lle  a b e r  in sb eso n -t io n s fa h ig k e i t ,  b ezug lic li K a s s a v o r s c h r if te n  un d  der
d ece d e r P ru fu n g  au^ B ew erb ep  u n t^  abe< ob
V e rre c h n u n g sk u n d e  be, F in a n z b e am te n  d ie se s \ e r w a l -

schriebenen Wege bis Bnde Jum 1856 be, der F,nanz-Lan- 
des-Direktion in Krakau einzubringen. 1

Krakau am 31. Mai 1856. (1184-1-3)

E d i c t .
IZ .  1239  1 V om  k r a k a u e r  k . k . L a n d e sg e r ic h te  w e rd e n  a l -  

lc d ie je n ig en . w e lch e n  a u f  d ie V e r la s s e n s c h a f t  d e r  s c it  m e h r 
a is  6 0  J a h r e n  u n b e k an n t geb liebenen  T h e re s e  H edvig  z w e ie r  
N am en  G e b h ard  T o c h te r  d e r  im  J . 1799 in K ra k a u  v e r s to r -  
benen A n n a  T h e re s ia  de R oi G ebhard  e in  E r b r e c h t  z u s te h t  
und w e lch e  h ie r a u f  a u s  w a s  im m er ffir einen i R e c h ts g ru n d e  
A n sp ru ch  zu  m achen  g ed en k en , a u fg e fo rd e r t  ih r  E r b r e c h t  b in ­
nen  cinem  J a h r e  von dem  un ten  g e se tz te n  1 ag e  g e re c h n e t, 
bei d ie sem  G e ric h te  an zu m eld en , und u n te r  A u sw e isu n g  ih re s  
E r b re c h te s  ih re  E rb s e rk la ru n g  an zu b rin g en , w id i ig e n fa lls  die 
V e r la s s e n s c h a f t  ffir w e lc h e  in zw isch cn  d e r  II . L a n d e s - A d v o -  
k a t  D r H o b o rsk i m it S u b s titiru n g  d e r  11. A dv. D r. M ra c z e k  
a ls  V e r la s s e n s c h a f ts - C u r a to r  h c s tc llt  w o rd e n  is t,  m it J e n e n , 
die s ich  w e rd e n  e r b s e r k la r t  und ih re n  E r b re c h ts t i te l  a u s g e ­
w iesen  h a b en , v e rh a n d e l t  uund ihnen  e in g e a n tw o r te t ,  d e r  n ich t 
a n g e tre te n e  T h e il  d e r  V e r la s s e n s c h a f t  a b e r ,  o d e r w e n n  s ich  
N iem and  e r b s e r k la r t  h a tte  die g a n ze  V e r la s s e n s c h a f t  vom  
S ta a tc  a ls  e rb lo s  e ig e zo g en  w firde.

K ra k a u  am  13  M ai 1856. ( 1 1 5 0 - 3 )

E d i k t.
[N . 2 6 1 8 ] Vom T a rn o w e r  k . k  K re is g e r ic h te  w ird  d e r

N a c h la s sm a s se  n ach  H ie ron im  B aro n  B o ro w sk i un d  a lien  d ie ­
je n ig e n  dem  N am en  und  W o h n o r te  n ach  u n b ek an n ten  w e lch e  
cincn A n s p r u c h .a u f  des E r b r e c h t  n a c h  H ie ro n im  B aro n  B o ro ­
w sk i liabcn  k finn ten  m itte ls t g e g e n w a r tig e n  E d ic te s  b e k an n t 
g em ach t, es  Imbe w id e r  d iese lb en . d ie F r a u  J u s tin e  B enoe 
gelio r. B aron in  B o ro w sk a  w e g en  U n g ilt ig k e its e rk la ru n g  eine 
m findlichen le tz tw illig e n  A n o rd n u n g  d e s  H ie ron im  B ar. B o ro ­
w sk i w orn M onate  M arz  1853  u n te rm  11. M iirz 1856 Z . 261 8  
eine  K lag e  a n g e b ra c h t, und  um  r ic h te r l ic h e  H ilfe  g eb eten , w-o- 
rf ib er d ie E in re d e  b innen  90  T a g e n  be i d iesem  k . k . G e ric h te
zu  e rs te l le n  i s t  ,  ,  • ,

D a d e r  A u fc n th a lts o r t  d e r  B e lan g ten  u n bekann t is t ,  so  
h a t  d a s  k . k . K re is g e r ic h t  z u r  d e re n  V e rtre tu n g  u“  au  e -  
ren  G e fa h r  und  K o sten  den h ie s ieg en  L ą nd®s “  ^ e rie lh ts  
A d w o k a ten  D r. G ra b c z y ń s k i m it Substi u .ru n g  d e s  A d w o k a ten  
D r. R u to w sk i a ls  C u ra to r  b es tc llt, mit w e lch em  d ie  a n g e -
b ra e h te  R e c h ts s a c h e  nach  d e r  fu r  G ahz.en  v o rg e s c h r ie b e n e n
G e ric h tso rd n u n g  v e rh a n d e l t  w erden  wit .

D u rc h  d ie se s  E d ik t w erd en  dem nach  d ,e  B e la n g te n  e r in -  
, , , ,  re e h te n  Z e it en tw ed e r s e lb s t  z u  e rs c h e in e n , o d e r
die c r fo rd e r lic h e n  R e c h ts b e h e l f e d e m b e s t e l l t e n  V e r t r e te r  m i t -  
zu th e ile n  o d e r a uch  einen an d ern  S a c h w a l te r  zu  w a h len . und 
d iesem  K re is g e r ic h te  an zu ze ig en . u b e il ia u p t d ie z u r  Y c r th e i-  
d ig u n g  d ien lichen  v o rs c h n f tm a ss ig e n  R e c h ts m ittc l  zu e r g r e i -  
fen  indem  sie  sich  au s  d e re n  V e ra b sa u m u n g  en ts teh en d e n  
F o lg en  se lb s t be izum essen  h a b e n  w e rd e n .

Aus dem Ratba de® k' k. Kreisgerichtes
T a r i lO W  den 1 8 ten  M a rz  1856 . ( 1 1 6 5 - 3 )

vom
des

C o n c u r  s.
[Z . 3 1 3 9 .]  Z u r  B ese tz u n g  e in ig c r im  L e m b e rg e r  V e rw a l-  

tu n g sg eb ie te  und  in d c r  B u k o w i n a  e rle d ig te n  em p irisch en  IV e g -  
m c is te rs te lle n  Von 300 un d  dem V o rrf ic k u n g sre c h te  in 350
G ulden C M ze w ird  d e r  K o n k u rs  au sg e sch r ie b e n

J e n e  k . k . au sg e d ie n te n  MiliOi r s  d e r  A r ti l le r ie  —  d c r G e- 
'n ie tru p p e n  o d e r e in e s  an d eren  tc c lin isch e n  C o rp s , w e lch e  e i­

nen derlei D ien stp o s ten  zu  e rlan g e n  w fin sch en , und  h iezu  sich  
die B ew illig u n g  d e s  h o h eu  k . k . A rm ee  O b er-C o m m an d o s  b e -  
re i ts  e rw irk t  h a b en  — w erd en  a u fg e fo rd e r t ,  d ie m it einem  
a rz tlio h en  Z e u g nis s e  fiber ih re , f a r  d ' e B esc h w erd en  des S t r a s -  
s e n b a u -D ie n s te s  g e e ig n e te  K o rp e rb e sc lia ffen h e it,  v e rseh e n e n  
G esuche  a n h e r  zu  fiberre ichen .

V on  d e r  k . k .  L a n d e s  B a u - D ire k t io n .
I L e m b e rg  am  18 . M ai 1856 . ( 1 1 4 0 - 3 )

Konkurs -  Ausschreibun£.
[Z . 1 6 0 6 8 .] Z u fo lg e  h . U n te r r ic h ls m in is te r ia l-E r la s s e s  

6 . M iirz 1. J . , J5 3 i  j 2 .  w ird  z u r  defin itiven  B ese tz u n g  
L e h ra m te s  d e r  C h em ie  an  d e r  b fihm ischen  k. k. O bcrrea l- 
schu le  in P r a g ,  w o m it d e r  G ch alt von ja h r l ic h c n  100011. nu t
dem V o rr f ie k u n g s re c h te  in d ie G e b a ltss tu fe n  von 1200 fl-
1400 f l .  n a ch  z e h n -  b ez ieh u n g sw eise  z w a n z i g j a h r i g e i  D i e n s ^ -

le is tu n g  in d ie s e r  E ig e n s c h a f t  vcrbunden  is t  — d e r  K° " ben 
a u sg e sch r ieb e n . D ie B ew e rb e r  um d ic scn  L e h r p o s t e n  
ih r e ,  an  d a s  h . k . k . U te r r ic h ts m in is tn iu m  g el'“  , V er-  
dcn c r fo rd e r lic h e n  S tu d i e n - ,  M o ra l i ta ts -  und  sonstigę

R u n d m a c h u n g .

den e n o i u c u c n e n  S tu d i e n - ,  M o r a iu a i s -  unu .
w e n d u n g sz e u g n is s e n , in sb cso n d e re  m it dem  L eh i ■ 
d e k re tc  d e r  k . k . R e a ls c h u l- P r iifu n g s  -  K om m issm  «
bei d e rse lb en  b e stan d e n e  L c h ra m tsp rf ifu n g  ą us. , ■
ton L e h rg e b ie te ,  dann  fiber e tw a ig e  su b s id ia n s  h e  V e n v e n d -  
b a rk e it im  n a tu rw is se n s c h a f tl ic h e n  F a c h e ,  ,e" ?  dem
N ach w eise  d e r  F a h ig k e i t  z u r  H a ltung  d e r E c h rv ,a r t ,a g e  s o -  
w oh l in d e r  b fihm ischen  a ls  deutschen, S p ra c h e  — b e leg ,en  
G esuche bei d e r  b fihm ischen  k. k. S ta t th a l te re i  b is  zum  10. 
J u l i  1856 e in zu b rin g en  und darin  zu g le ich  z u  e rk la re n ,  ob sie  
„ lit  dem D ire k to r  d e r  g e n an n ten  L e h r a n s ta l t  v e rw a n d t oder 
v e rs c h w a g e r t  s ind . * |

P r a g  am  2 1 . M ai 1856. ( 1 1 7 6 - l - M

(N . 90 7 5 .] Z u r  B e s e tz u n g  d e r  bei dem g em isch ten  k . k .
B ez irk sam te  in Kenty e r le d ig te  k a n ze lis te n s te lle  m it dem  Gc- 
lialte  von 3 5 0  fl. „n d  dem  V o r r f i c k u n g s r e c h t e  in d ie h o h e re  
G eh a ltss tu fe  von 4 0 0  fl. w ird  d e r  K onkurs bis 30 . J u n i  1 8 5 6 .
ausgeschrieben. . . .

B e w e rb e r  h a b en  ih re  g e h ó rig  ‘e r . V.orj ? e -
s c h r ie b e n e n  Q u a lifik a tio n s  T abelle  be leg ten  G esu c h e  bei d ie -  
Ber k . k. Krei“ en m itte ls t 2 *  B eh o rd e , 
u n d  w e n n  s ie  noch  n ich t im offentluihen^lD nenste s te h e n , m ,t-

telst ihre KreirtehSrde ' ' ‘ “ e r . Stand, Religion,
a) uber den G ebu^o” ’ ,, studien. 6 ’
c) fiber die Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache. A fiber das moralische und politische Verhalten, 
y aber die bishcrige Yerwendung und Dienstleistung und 

zwar in der Art auszuweisen, dass darin keine Periodc
iibergangen werde.

E n d l i c h  liabcn s ie  anzugeben, ob und in w elchem  G rade  sie 
m it den B eam ten des Kentyer k. k. B ez irk sa m te s  v e rw a n d t 
oder verschwagert sind.

K. k. Kreisbehórde 
Wadowice den 25. Mai 1856. (1151-3)



Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 7 czerwca 1856.

E d i c t .
[Nro 370.] Vora k. k. B ez irk sam te  ais Qericlite Żmigród, 

wird óffentlich kund gemacht: Es sei uber Einschreiten des 
Hersch W olf Schfinwetter aus Żmigród de prae. 27. Dezem- 
ber 1855 Z. 380 auf Grund des in seiner Rechtssaćhe mit 
Samuel <Sr Mundel Malz pto 130 fl. CMze erflosscnen Com- 
prom iss-Spruches dtto Żmigród den 26ten Februar 1854. Die 
e x ec iltiv e  Einantwortung der zu Handen des Samuel Malz ob 
dem Besitzstandc CNro 83 in Żmigród versicherten Forderung 
pr 300 fl. w. w. fiir den Einschreitcr bewilligt, und durch 
Einverleibung des Compromise-Spruchcs in Vollzug gesetzt 
worden.

Nachdem nun dieser Besitzstand laut Zmigroder Grundbuch 
unter der Bezeichnung Libr. Haered. Nro I. fol. 137 in zwei 
Halften getheilt, der Besitzer der einen Halfte aber, d a s e l b s t  

nicht ersichtlich ist, indem die Besitz-Rubrik dieser H a lfte  
leer gelassen erscheint, so wird ffir den somit unbekannten 
Eigenthiimer dieser Hauseshalfte NCo 83 in Żmigród ein “ 
rałor in der Person des W olf Kiintzlich Mitglied des u 
gemeindvorstandes in Żmigród a u f g e s te l l t ,  und ^Jesen^ (.jjt 
\  erstandigung von der erfolgten Einantwortung ’
der unbekannte Eigenthumer der Halfte des B'681 z_
NCo 83 in Żmigród aber gleichzeitig m ittelst dieses < i es 
in Kenntniss gesetzt. f i i z z

Żmigród am 6. Februar 1856*. ^ °~i J

gen k. k. M ilitar- Hauptverpflegs- Magazins Verwaltung eine 
Lielerungsbehandlang al“  Cll*ca 5400 n. o. Metzen Korn und 
n. 5. Metzen Hafer sta tt finden wird.

Die Behandluug wird sowoh) miindlioh wie auoli mittels sdhrif- 
tliche Offertc v^rgemommen werden, nur mussen die versiegel- 
ten Offerte noch vor dem obbezeichneten Verhandlugsbeginne 
einlangen. dann die Zusicherung der Erfullung der Behan- 
dlungsbedingnis8C enthalten, und mit dem 5 ° 0 Vadi um v er- 
sehen sein ; wo ei noch beige fu gt werden m uss, dass spater 
einlangende Ulterte von der Lokal -  Verhandlungs Com. nicht 
angenommen, und Wennsie an die Oberbchdrden vorgelegt wer­
den so ten , tinberiicksichtigt und unbeantwortet bleiben werden.

Die na teren Lieferungsbedingnisse konnen in der hiesigen 
Vcrp Magazins- Kanzlei, wahrend den gewóhnlichen
Amtsstunden erfahren werden.

• k. M ilitar-Haupt-Verpflegs-M agazins-Verwaltung zu 
Bochnia am 28. Mai 1856*. (1188)

N. 56.

E  (I i k  t
[Z. 1289.] Vom k. k . T a r n o w e r  Kreisgerichte werden alle 

diejenigen welche an der gewcseiien oc nuer G ra n z k am e re r  
J u lia n  v. k o d re b s k i cine F o r d e r u n g  vermoge se in e s  A m tes, 
sei e s  w tg e n  r u c k s ta n d ig e r  Taxen Oder a n d e re r  ihm zur ge- 
ric h tlic h e n  Verwahrung gegebener Priwatgelder zu machcn h a -  
b e n , sich bienen E i n  Jab re  vom *age d e r d r it ten  Einschal- 
tu n g  dieses Ediktcs in die A m tsb la tte r  der Zeitung „Czas“ 
b e i°d e m  T arnow er k. k. Kreisgerichte um so gew isser zu 
melden h a b e n ,  als m an  s o n s t m it d e r  Loschung des Kautions- 
b an d es  und Ausfolgung der K a u tio n s-U rk u n d e  vorgehen wfirde. ] 

Aus dem Rathe des k . k . Kreisgerichts 
T a rn o w  am  9. A pril 1856.

E (1 y  k t
C. k. sad obwobowy Tarnowski w zyw a niniejszem wszy­

stkich. którzyby sobie do p. Juliana Kodrcbskiego z powodu 
czynności tegoż urzędowych jako byłego c. k. komornika 
granicznego sekeyi Bocheńskiej z przyczyny zaległych taks 
lub też innych jakichkolw iek u tegoż w celu przechowania 
sadowego złożonych prywatnych pieniędzy, jakie pretensye 
rościli, ażeby takowe przy tutejszym c. k. sadzie w przecią­
gu roku jednego począwszy od dnia trzeciego umieszczenia 
niniejszego ogłoszenia w gazecie rządowej „C zasw niezwło­
cznie zg łosili, gdyż przeciwnie po upływie pomienionego 
terminu pozwolenie na wymazanie kaucyi hipotecznej i zw ró­
cenie temuż obligu kaucyjnego udzielonem bedzie.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Tarnów 9 kwietnia 1856 r. (1 1 6 7 -1 -3 )

E d ic ta  l - Y o r l a d u n g .
[N. 3118.] Von Seiten des Gorlicer k  k. Bczirksamteś w er­

den nachstehende pro 1856’ auf den Assentplatz nicht erschie- 
nene Militiirpttichtige hi emit vorgeladen iin Vcrlaufe von 6 
Wochen in ihre lleimath ruekzukehren. ihrer Militarpflicht 
nach/.ukoinmen, und sich zu diesein Behufe hieramts zu mel­
den, widrigens grgen dieselben nach den R ekrutirungs-V or- 
schrifien verfahren werden miisste, als:
H. N. 31 Aus W iskitne Thomas Swierczck . . . geb. J. 1835

86
99
47

6
23 

4
70
24 

126
26
15

136
15

273 
12

277
140
270
360
330
252
218
198
274 

41
71

106
116
203
210
192

56
82
71

7
236
155

9
30
58
60

286

236
114

14

Andreas Swierczek 
Bystra Bartholomaus Janik. . . .

— P a u l  S tc c . ...........................
— Kasimir Z v d t o ..................
— Johann Barniak vel W rona 

Sokoł Michael M y tu s.......................
— Johann Lachmann . . . .  

Kobylanka Stanislaus Gasiorek . .
Thomas G/jsiorek . . .

— And. W ojnarski . . . 
■Luźna Sebastian Stcmpieii . . . .  
Szalowa Stefan Lisowicz . . . .

— Jo sef Nemasyk . . . .  
Zagórzany Mathias Zmigrodski . 
Gorlice Johann I’robulski . . . .

— Nikolaus Tokarski . . . .
—- Martin S w ie k .......................
— Franz Miklaszewski . . .
— Johann Prawecki . . . .
— Johann S z u fa .......................
— Ivarl Ziułkowski . . . .
— Ludwik Ryderowski . . .
-— Valentin Mikruta . . . .
— Ignaz Czayka . . . . . .
*— Andreas Stabach . . . .
— Felix B o o z o n .......................

Zdynia Lukas C z n c h ta ..................
Jsraeliten Gemńnde Gorlice.
Lipniki Leiser W a l t e r ..................
Ofpiny Mendel Bodncl v. Bodner .

— Schmul S la w a .......................
— Mayer W e r n e r ..................

Biecz Mayer B erkow icz..................
— Pinkas S tu rm ...........................

Bednarka Mendel Kappner . . . .  
Rzepienik Strzyżowski Salomon Polcer 
Gorlice Mortko K a t z .......................

— M ayer W olf S zy n ag el. .
— Salomon Reinhold . . . .
— Dawid W e i s .......................
— Boruch G obel.......................
— Haskel Gobel v. Lobel . .

Saul B ergm an.......................
Simon G r o s s .......................
Gimpel G ro s s .......................
Moses Engellard . . . .  
Moses Fried v. Friedmann
.Vb.r&ham Landau . . . .
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W Księgarni i Wydawnictwie
tlzit'1 k a t o l i c k i c h ,  n a u k o w y c h  i r o ln i c z y c h ,

w yszły  z druku i byłyby do nabycia: . . . .  (? )
IS o  nn m i i j e j  H a l l  li i powieść pamiętnikowa przez W a­

lerego W iclogłowskiego.
O b r a z k i  r. o h j r z u j ó ”  l u d u  w l e j s K l e g a  przez 

tegoż Autora. _____ _____

W  tych dniach wyjdą z druku :
L u l k u  <><3 I B z i » d i m i »  powieść dla dzieci zko lorow a- 

nemi obrazkami, przez W alerego W ielogłowskiego. 
Ż y i v o t  A a j Ś H  i ę t s z r j  P a n n y  P''zez tegoż Autora. 
P o d a r e k  d l a  g r z r e z n j r l i  d z i e c i  przez tegoż Au­

tora. Ozdobiony 24 kolorowanemi obrazkami. W ydanie 
belgijskie Castermana.

Są w druku i później wyjdą:
I .71 «) i  przez W alerego W ie lo g ło w sk ic g o .

T r z e c i  p o M z y t  S l r w l # * 4 ® j" B ,» * l e l l e z n j c l «
tłumaczenie X. Z. Goliana S. 1. D.

P a  M o l a  W eissm ana, tłum aczen ie  z angielskiego.
c , ,  7 1 -2 -3 ] 6

K. g r o m a d iin s k ie g o
nowo urządzony

8 k ła d  F or tep ianów
w e  LWO WIE

„ nun r.uuw »»»— . jn . ,   ' pod liczbą 310 w dom u Groma-lziftskieij na 1 gzdm pię-
werden anmit vorgeladen. bicncn 6 VI o anson8tHe;™ath trze  , poleci, się Szanownćj publiczności z Ji *n(Sm wyb„. 
zuruck zukehren um sich hieramts anzumciu>- " gegen „ ^  . . _,_4rv, h fabrvb » , !  ■ '  w • ndieselben nach dem Auswanderungspatente VO.n 4. Marz lts32 rem fortepm-u5*r n o jp ie rw s/j 1 bryk W l e cl e n S k l C , l
worgegangen werden wird. I '  * a g : r a n l < M E t » y c I *  ,  P® n jJ m»«“rniejSzyeh cena.-h od

(1 1 8 2 -1 -3 )

Etli' tal-Vorla(jun<r
[N. 2068.] Die unbefugt abweSen(len MilUarpfliehtigen und

zwar:
H.-Nro ?  A . .  F l o r .  l«3_l

W o l o  III  r\ n  l a r .  * * ~~~

64
19

Salomon W ‘esen . __  ju d as Heller
t A u s  Chwało wice. Valentin Rzepecki 

Hiazenth Rzepecki
143 Aus Grembów. Anton ; •
27 Aus Pniów Josef Salezyns i

1834
— 1832
— 1834
— 1832

Vom k. k. Bezirksamte 
Rozwadów am 18. Mai 1856.

r i l 5 4  2 31 °  2 5 0  do fl' 1 0 0 0  ' wyiĆJ C”r’y’ 2a k t<5rych do-ko-
  ” ?łość ręczy. Skład  tenże u t zymuje ta k ie  Phisharm oni

I * .^*rk 'eB,*bny, Panorgue - P iana (fortepian połączony 
* p " 3ha m oniką) P ianina i t. d. przyjmujeK l l l l d u i a c h u n g .  'w am T fo m on,ką) P™ yj»«je wzamian uży-

Mittelst welcher zur allgemeinen Kenntniss gebracht wird, . ,r te l'iar.a i wszelkiego rodzaju zam ówienia w pro-
dass am 12. Juni I. J . um 3 Uhr Nachmittags bei der hiesi—, wm 1 yi J z zagranicy z dostaw ą. ~ '

Gradobicie zniweczyło znaczną część owoców mojój przeszłorocznój pracy rolniczćj. N aprzeciw  trm u  
nieszczęściu byłem  zabezpieczony w najstarszym  tryi.styńskim  Z akładzie pod n a zw ą :

c. k. uprzywilejowana

P U Z E P I S Y
odbywania Jarm arków  w kró l. wo/nem  

i  handlowani mieście Jarosław iu.
1. W  skutek wydanego przywileju przez Jego c. k. Apo 

stolski M ajestat Ferdynanda Igo Cesarza Austryi w Wiedniu 
dnia Igo października 1836 roku, odbywrać sic bedą w wol- 
nem mieście handlowem Jarosław iu  rok-rocznie cztery J a r ­
marki, na towary, produkta, bydło i konie.

‘i .  W edług postanowień powyżej rzeczonego przywileju 
mają sie następujące, poeześei zaniedbane jarm arki, w skutek 
ostatniego rozporządzenia c. k. urzędu obwodowego z dnia 5 
kwietnia 1856* do 1,. 639 odbywać. °

Na towary handlowe i produkta, bydło rogate, nierogaci­
zny i konie:

a) na dniu ś. Honoraty, to je s t 12 stycznia;
b) na dniu 40 Męczenników, tj. lOgo m arca;
c) na dniu s. Antoniego, tj. 13go czerwca;
d) na dniu s. Szczepana, tj. 2go września.

Każden z tych jarm arków  trwać będzie przez całe 8 dni, 
z włączeniem do tego niedzieli i św ięta bez przerwania.

§  3. Przez czas trwania jarm arków  na towary handlowe i 
produkta, wolno bedzie każdemu odwiedzającemu jarm ark 
sprzedawać wszystkie z handlu nicwyłączone towary i pro­
dukta, bądź to w budach, bądź na stragach, bądź też prosto 
na gołej ziemi, albo wreście w sklepach, magazynach, sk ła ­
dach wr którejkolwiek bądź części miasta znajdujących sie, a 
nawet na obydwa te sposoby, a to tak hurtem jak  i cząstko­
wo bez żadnego ograniczenia.

§ 4. Za place jarm arczne uznają sie następujące:
a) Rynek dla towarów' fabrycznych i innych handlowych;
b) Plac w ał zwany około miastowej w agi, zacząwszy od 

Ellenberga aż na dół do Elsnerowej dla towarów' drze­
wnych i garncarskich;

c) Plac na woli po tej stronie poręczy drogowry ch , naprze­
ciw' studni dla produktów surow ych;

d) Plac przed dornem chrześciańskich ubogich pomiędzy W ę- 
żykowskiego realnością i sadzaw ką, dla*bydła rogatego;

e) Plac na przeciw lazaretu izraelskiego miedzy sadzawką 
i zajezdnym domem czarnego O rła , dla koni; nakonicc

f )  Plac pod wałem dla nierogacizny.
§ 5. Natenczas niewprowadzają sie wr czasie jarm arków 

w Jarosław iu jarmarczne, ani też targowe, tudzież żadne in­
ne jakiekolwiek bądź nazwać sie mogące naleźytości

§  6*. Ogłoszenie zaczęcia wszystkich czterech jarm arków 
na towary, produkta, bydło i konie, nastapi Igo dnia jarm ar­
ku o 6ej godzinie zrana. zaś na ostatnim dniu jarm arku o 6*ej 
godzinie wieczór ogłoszonem bedzie zakończenie tegoż. W  dniu 
nastąpionego ogłoszenia zakończenia ja rm ark u , mają kupcy 
swoje tow'ary spakować i wywieść, albo też w w łasnych 
s k l e p a c h  złozyć, i te pod z a m k ie m  M a g is t r a t u ,  tudzież s p ó ł — 
zamknieniem członków kupieckich, aż do następującego ja r ­
marku albo też ich wywiezienia pozostawić.

§  7. Przepisy celne, akcyzowe i zdrowia dotyczące, nie- 
zostają w niczem przez niniejsza ustawę jarmarczną naruszone.

§  8. Niedozwala się nikomu w  czasie Jarm arku wystawiać 
swoją budę lub strągę na innein miejscu jak  tylko na tein, 
które mu jako do tego stosow na komisya jarm arczna wskaże, 
również wzbrania się dowolne tamowanie przechodu w ulicach 
i placach, dla tego winien jes t każden sprzedający żądać po­
przednio od rzeczonej komisyi wskazania sobie miejsca do 
sprzedaży, a w razie trudności udać sie w tym względzie do 
Magistratu.

§ 9 Osobna komisya z nadzorców i ich następców, z sie­
dzibą w kancclaryi Magistratu tutejszego, przestrzegać będzie 
porządku jarm arku, tudzież wypełniania tegoż, jakoteż za ła ­
twianie wszelkich zatargów, będzie tej komisyi staraniem.

Vt Magistratu król. wolnego miasta handlowego Jarosław i: 
dnia 26 maja 1856.

(1153—3 ) ].onJoil.ski, Burmistrz.

Już oildawna w iedziałem , iż Z akład  ten wypłaca n a jry ld ó j i najrzetelniej poszkodowanym n iety lk" m ałe 
kwoty, ale killer- i kilkunaitoty-ię< zo e; to  jed n ak , o > zóm się z przyczyny nrzeszłornczoego

a  e s  . *  »  e ®  e s  s  * :  a ;
sam naocznie p rzekonałem , zdaje mi s ę być bardz > g< d ó o  pm licznój uwagi.

W  m iesiącu październiku r. z. odbierając w przejeździe przez Lwów, bezp średnio w biórze R e- 
prezen ta iy i d la Galicyi rzeczonego Z akładu swoją należytośó z powodu wzmiankowanego gradobicia 
w kwocie 8,7 7 4 zł>\ m. k. ja k  najsłuszn:ój i z zup łnć n m> jem  zadowolnie iem zalikw idow aną, prze­
konano mię w fć-n ie  bió-ze autentycznem i książkam i i ak tam i, iż Z akład  c. k. uprzyw 1. A Z IE N D A  
A S S iC U R A T R IC E  w T ryeście  zalikw idow ał szkód przcszłorocznego ^ r a i l u b i o i a  w Galicyi 
dziewięćdziesięciu stronom  assekurowaoym  summę 8 0 ,7 0 3  z łr. m. k., z k tórych oprócz mojój szkody 
8,7 7 4 złr. m. k. znaczniejsze są następu jące : W  K o ło m y jsk em , w Dzurkow ie 10 ,6  2 8 z łr . m. k. 
i w Czortowcu górnym  6 ,7 0 0  z łr., a na Podolu w Kołodziejówce 9 ,5 0 0  z łr. i w Kossowie 4 ,7 5 3  
złr. m. k., a  przecież pomimo tak  wielkiój objętości szk ó d , i pomimo tak  liczny! h operatów  likw ida- 
cyjnycb, k tóre  rie ty lk o  same przez się bardzo wiele czasu zab iera ją , ale także mozolnej kontroli 
i rew izyi wym agają —  Wszystkie szkody assekurowanym , były już zupełnie popłaeone, 
o czóm z okazanych mi kwitów  oryginalnych, zawierających w sobie wyrazy zadowolnienia kw itu ją­
cych, pow ziąłem  dokładne przekonanie.

Sądzę przeto, że p rry  zbliżają ' ój się wiośnie tćm  mojem ogłoszeniem  przysłużę się n ietylko Szla­
chetnem u zakładow i c. k. uprz. A z i f l l l l t l  A s s i c u p a t r i c e  w T ryeście, ale razem  i asseku- 
rującym  s ię , k tórzy  dotąd  nie m ieli sposobności poznania tego zakładu, a jeszcze bardziój tym szano­
wnym współobyw atelom  moim, k tó r /y  n irassekurnjąc się dotychcz«s wcale od gradobicia, swoje mienie 
na zupełny przepadek narażali, niepom ni na to, iż za m ałą sum kę kupić się da epokojnoić, a w ra- 
z e nieszczęścia osiągnie s ę w ynagrodzenie, k tó re  C ft-L lI p O I l i p s i O l i a  zdoła zró­
wnoważyć. A n to n i Bo toz A n to n ie w ic z ,

(9 0 8 -1  3 -1 8 )  w łaściciel Skom oroch w ly rku le  Stanisławow skim .

POPI’A c. k. zębolecznika uprzywilejowanego
jedyny główny skład do przesyłki chartem i częścią w  Wic' 

dniu ( S ta d t  C w oM scSim tedgassc Hf. 6 0 4 . )
Cena jednej oryginalnej flaszeczki zapieczętow anej z dokładnym użycia wska- 

zem i książeczką 1 złr. 20 kr. m. k.
B iorący  w ię k sz e  partye otrzymują nad zw yczajn y  dodatek. N a  żądanie m o ­
żna d ostarczyć  użyc ia  w sk a z ó w  po francuzku , po w7ło s k u ,  po w ę g ie r sk u ,

po s e r b s k u  i po  k r o a c k u .
Przy obstalowaniu pojedynczych flaszeczek uprasza się o przydatek 3 0  kr. in. k. na k<iszla 

przesyłki gdyż tę o p ł a t n i e  tylko wyprawiać m o żn a .

Ponieważ ta 1000 nąjuznaiiszych świadectw od najznakomitszych powag pozyskała sobie, przyczem się obok codziennie 
wzrastających i dzicsiąćkroć pomnożonych potrzeb w każdej domowości s ta ła  konieczną i doświadczona ustwoda prze* 
wysokie i najwyższe domy jako szczególniejszy zachowawczy środek na zęby i części ustne będąc używ aną, z powodu, i* 
przez najsławniejszych lekarzy7 ordynowaną b y ła , dla tego czuję się już  być wolnym ze wszelakiego obszerniejszego jej 
zalecania. ____________ ______________

U L e i i j u i l i l i i  H o m n i e r a  w Wiedniu (S tad t, Dorotheergasse N. 1108), w yszło w łaśnie dziełko i po w sz y s tk ic h  
księgarniach krajowych i zagranicznych jes t do nabycia p. n.:

C. k. uprzywilejowana ą n n t e r i n  l i a t n o i l . ,  S j ć j  u ż y c i e  il» E e e z c i l i n  c h n r ó h  u s t  i z ę l i ó n .  W y­
próbowana przez niezliczone doświadczenia i potwierdzona przez setne świadectwa, której szczegółowy sposób użycia jakn 
leż ilość dokładnie się podaje. Rzecz wyłożona przez Dr. J u l i u s z a  J a n r l l a  praktycznego lekarza. Broszura w o- 
k ładce, — Cena 6 kr. m. k.
T e j ż e  %i n i t c r i i i  i m t n i i d } '  m o ż n a  w Krakowie u p. T. Góreckiego, — we Lwowie u p. C. F. M ilde.-^

w Rzeszowie u p. J. Schaittera, w Białej u p. fl’. Jasiń sk ieg o .-— w Bochni u p. N iedzielskiego,— w Brodach u p- 
Deckerta ap tek .,— w Jarosław iu  u p .  J. B a jan .— w Przemyślu u p. Machulskiego, — w Stryju u p. Józ. G e rm a n .^  
w Tarnopol u u. p. Morawetz,- w idleszczykach u p. Kodrębskiego et Comp.— w Czerniowcach u p. Różańskiego,— 
w Kofomei u p. Gr. R óżańskiego,-— w Stanisławowie u pp. Braci Czuczawa, — w Sanoku u p. Danczak aptekarza 
w Tarnowie u p. J . Jalin, — w Bilsku u p. c . Sohaffran. (1 5 1 -5 -1 1 )

Najnowsze c. k. w j ł .  nprzyw. w yroby w ykw intnej farm acyi toaletow ej.

P O U li B0Ś1IBM I T l ł f i  OLIWII
w  l a s k a c h .

i b  P O M A D A  ta l a s k o w a  za upoważnieniem Dr. L in d e s  
^  w Berlinie kr. pr. professora chemii, zmieszana staranie! 
s/S} według najwłaściwszego techniczno-c lemicznego postępo 
ju  wania l ł  z  s a m y c h  t w o r ó w  r o ś l i n n y c h ,  w pływ » 
zis bardzo z b a w i e n n i e  na porost utrzymując jo
^ p u l c h n c m i  i b r o n i ą c  od wyschnięcia; przytem nadaje

balsam iczne.
M Y D Ł O  O L IW N E  b a ls a m ic z n e

w
sporządzone na

Berlinie kr. pr. professora chem ^zim eszaua  8ta,.anjem podstawie najświeższych doświadczeń chem icznych, sp ra-ątż
i -  wia nietylko czystość, ale także m i ę k o ś ć  i ś w i e ż o ś ć  

-  a    - ___ , „ |n j  .ff“ 11 nrzez te zaletv czvni zadość wózollcim u-,.—.- —  •
bardzo z I,

z w i ę k s z a  ich
do u mo c  o-

przez te zalety czyni zadość wszelkim wymaganiom s 
z u p e ł n i e  d o b r e g o  m ydła do toalety i dla zdrowia, i 
dla tego zalecić je  można jako ł a g o d n e  i zarazem p o- ^  
m o c n e  do m y c i a  c o d z i e n n e g o  naw7et dla d a m  i 
d z ie c i ,  przy całej delikatności i draźliwości ich skóry. 0  

G. k. w ył. uprzyw. M Y D Ł O  O L I W N E  b a l s a m i -  ^  
c z n e  sprzedaje się tylko w paczkach b i a ł y c h  z  c z a r -  tfk

... . . .  *adeKlarow« 7  7 napisem, a iia p rz  od o w e j ich stronie umieszczona #
/j\ których etykiety urzędownie ane sporządzone jes t p i e c z e ć  d r u k o w 7a n a  c z e r w o n o  zawierająca s ło -  ŻJfc
ąl^są  na z ie l o n o  i z ł o t y  b r ° n z -  w a; Gese^ i icll ,ieponir tu.

C e n a  s z t u k i  o r y g i n a ln e J  3 0  k r . -   ■  —  -

Y  włosom piękny p o ł y s k  n a t u r a  ny i r.
L g i ę t k o ś ć ,  a zarazem bardzo jes • ogodn

w y  w a n i a czubów. A u r a m i
u* C. k. wyłącznie uprzywil. P O M A D A . R O Ś L I N N A
V  W  l a s k a c h ” sprzedaje się tylko w oryginalny,,!,

iPVnh Ptvkiotv ni"/i>iln\UllC Z&6C Î’OVVJLnn cnnimadunm

C e n a  s z t u k i  o r y g W a i “ '=J i tr .  m . k .  C e n a  o r y g i n a l n ą !  p a c z k i  2 0  k r .  m . k .

W e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  kosmetyków niepotrzebnem czyni wszelkie szczegółowe ich zachwalanie
tych pożytecznych śród- \

M . n u j i r . u n  n a i t o ś c  V° naJ " !yck kosmetyków niepotrzebnem czyni wszelkie szczegó 
. j. =  m a ł a  p r ó b a  w ystarczy J“ '' Bt, aby eję p r z e k o n a ć  o s t ó s o w n o ś c i  i d o b r o c i  tyc..
Z  ków =  a takowe w y l ą c z n 1 J y .h ie  p r a w d z i w e  sprzedają się w- K r a k o w i e  u J O Z E F A  B A R T L A  ^
^ tu d z ie ż  w BIAŁEJ u Józefa ar- Demskiego — — “ o c u v t  ■■ NiedzielsL-iuim u n , n , . / . . .  " 4iS- .. .„j-arza P; — w BOCHNI u — w BRODACH u Neumanna ‘
i t  Kornfelda — w BUSKU u ap • oitra Nestorowicza — w CZERNIOWCACH u Jgn. Schnircha i T. X ach a rv a -#

O siew icza  — w DEMBICV u ap ■ erdynanda Herzoga — w DOBROM1LU u Ludwika Stelczvka — w D Y N O W IE ®  
^ u  aptekarza Feliksa Baraniec g w GORLICACH u,Ignacego Łukasiewicza — w OUR.AHUMORZE u K a r o l a k  
®  Laisera — w JAROSŁAW IU 5 Ł<’go Bajana — w JA ŚLE u braci 1 odgórskich — w KETACH u aptekarza J a n a ®

SJarschela  — w KOLOMV I u ’ Selberga — w KOMARNIE u aptekarza Aleksandra Emperle — we L W O W IE
u wdowy Willmanowej — w NOVVv',iuna Borejk i — w ŁAŃCUCIE u Antoniego Swobody — w MYŚLENICACH l i

.w u Jakńba Dzięgielowskiego ' v v Vl TARGU u Karola Laura — w PRZEMYŚLU u Edwarda M achalsk iego- 1
PRZEW ORSKU u »Ptck; : l Ickrsa^ ; hna ~  w RZESZOW IE u Ign. Schaittera -  w SAMBORZE u R osenheim a- %  

$  w SADOGORZE u aptekarz* a Grabowicza -  w SANOKU u Ja „ a .laklicza -  w SERECIE u J. R ip p a -  ±
Z w  SĘDZISZOW IE u Jana Ko«»aCk eg0 STRYJU u „piekarza J„ na sidorowicza -  w ŚNIATYNIE u M ar- f
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Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.


